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Owacje na cześć Edwarda Ochaba
w przemysłowym Turynie

Polscy goście serdecznie podejmowani w Zakładach „Fiata

Sprawozdawcy PAP red. J. Pasenkiewicz i red. A. Wyhow- 
ski donoszą: 10 bm. Edward Ochab wraz z towarzyszącymi 
mu w podróży po Włoszech osobistościami polskimi i wło­
skimi przybył specjalnym pociągiem do Turynu. Zgroma­
dzone wokół dworca i na trasie przejazdu tłumy mieszkań­
ców Turynu zgotowały gościom polskim gorącą, serdeczną 
owację.

Goście polscy udali się do 
zakładów „Fiata”. W wielkim 
salonie zakładów Edwarda 
Ochaba powitał prezes „Fia­
ta” Agnelli. Obecni byli także 
członkowie technicznej dele­
gacji polskiej przy „Fiacie” 
realizującej plan współpracy.

Agnelli, witając serdecznie Prze­
wodniczącego Rady Państwa o- 
świadczył m. in.: Mógł pan stwier 
dzić — panie przewodniczący — 
podczas odbytych spotkań z przed 
stawicielami naszego rządu, jak 
bardzo Włochy są przychylne roz- 
wojowi 
nych, 
wych

stosunków ekonomicz- 
technicznych, przemysło- 

kulturalnych
wspaniałym krajem, 
rąco zapewnić, że 

z
Chcę 

.Fiat”

pana 
go- 
po-

dzieła w całej pełni tę tenden-

Wągrowiecki program wyborczy
po dwóch latach

Plenum KP PZPIl z udziałem posłó

Ocena realizacji programu wyborczego oraz wniosków i 
postulatów zgłoszonych w czasie kampanii wyborczej do 
Sejmu i rad narodowych, były tematem plenarnego posie­
dzenia Komitetu Powiatowego PZPR w Wągrowcu. W ple­
num uczestniczyła grupa posłów tamtejszego okręgu w oso­
bach: I sekretarza KW PZPR Jana Szydlaka, Karola Bie­
lawskiego i Ignacego Krakowskiego.
Wielkie kampanie politycz­

ne związane z przygotowania­
mi do IV Zjazdu Partii, akcją 
wyborczą oraz obchodami Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, 
wyzwoliły wśród ludności Zie 
mi Wągrowieckiej falę inicja­
tyw, które w poważnym stop­
niu wzbogaciły powiatowy i lo 
kalne programy wyborcze 
Frontu Jedności Narodu. Mó­
wili o tym I sekretarz KP 
PZPR — Bogusław Pawlaczyk 
w referacie wprowadzającym 
do dyskusji a następnie jej u- 
czestnicy.

Wszyscy oni podkreślali, że 
dzięki społecznemu zaangażo­
waniu ludności miasteczek gro 
mad i wsi stopień realizacji 
programu wyborczego przebie 
ga pomyślnie. Przedstawiciele 
poszczególnych ośrodków skła 
dali na plenum informacje do­
tyczące różnorodnych inicja­
tyw podejmowanych przez 
miejscową ludność.

Zabierający głos I sekretarz 
KW PZPR Jan Szydlak pod­

Proces o łaoownictwo 
w ministerstwie 

obrony NRF
Przed sądem krajowym, w 

Bonn rozpoczął się w ponie­
działek proces o łapownictwo 
w bońskim ministerstwie obro 
ny.

Oskarżony Karl Evers od­
powiada za przyjęcie dużych 
łapówek za zlecanie poszczegól 
nym firmom zamówień na 
sprzęt lotniczy. (PAP) 

cję. „Fiat” jest zaszczycony we­
zwaniem do współpracy w dzie­
dzinie rozwoju nowoczesnego pol­
skiego przemysłu samochodowego. 
Szczęśliwym tego wyrazem jest 
polski „Fiat” — samochód, który 
będzie produkowany w Warsza 
wie z kompetentnym udziałem 
waszych techników i polskich 
przedsiębiorstw motoryzacyjnych.
Tę współpracę 
dzie chętnie i 

,Fiat” zawsze bęr
rozwijał w

dziedzina.ch produkcji ku 
nej korzyści”.

Edward Ochab wyraził 

innych 
obopól-

radość,
że może pogratulować załodze gi­
gantycznych zakładów „Fiata” im­
ponujących sukcesów.

Rad jestem — powiedział on — 
że zawarte porozumienie z „Fia­
tem” odpowiada interesom obu 
stron i pozwoli we właściwy spo-

kreślił istotne walory ideowo- 
wychowawcze programów 
FJN oraz zgłaszanych przez 
wyborców wniosków i dezyde 
ratów. Stwierdził on m. in. że 
instytucja wniosków i postu­
latów ludności oznacza zara­
zem oddolną krytykę władzy, 
która nie dostrzega istotnych 
potrzeb oraz nie widzi sposo­
bów ich zaspokojeni^. Tym 
większa jest odpowiedzialność 
aparatu administracyjnego za 
każdy realny wniosek. I Se­
kretarz KW ustosunkował się 
również do niektórych poru­
szanych w dyskusji proble­
mów oraz zgłaszanych postula 
tów.

Na zakończenie obrad Ple­
num podjęło uchwałę w spra­
wie jeszcze bardziej efektyw­
nych kroków w zakresie reali 
zacji programu wyborczego o- 
raz wniosków i postulatów 
ludności, (fb)
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sób wykorzystać wasze doświad­
czenie.

Po południu Przewodniczący 
Rady Państwa podejmowany 
był śniadaniem wydanym 
przez ministra Pastore w sa­
lach hotelu „Principe dei Pi- 
monte”. Mer miasta G. Grosso 
wręczył Edwardowi Ochabowi 
złoty medal Turynu.

Dalsza trasa podróży Prze­
wodniczącego Rady Państwa 
po Włoszech wiodła do Berga- 
mo — rodzinnego miasta bo- 

Garibaldczyka,haterskiego
pułkownika Francesco Nullo, 
który na czele włoskiego od­
działu poległ w czasie Powsta­
nia Styczniowego pod Krzy- 
kawką. Po uroczystym powi­
taniu przez przedstawicieli 
miejscowych władz Edward 
Ochab złożył wieniec pod po­
mnikiem Francesco Nullo. W 
czasie uroczystości, w której 
wzięły udział delegacje Związ­
ku Garibaldczyków, kompania 
honorowa oddała Przewodni­
czącemu Rady Państwa hono­
ry wojskowe.

Wieczorem Edward Ochab 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobistościami przybył do We­
necji.
ROZMOWA Z LUIGI LONGO

Podczas swego pobytu w Rzy­
mie Edward Ochab odbył w am­
basadzie PRL przyjacielską roz­
mowę z generalnym sekretarzem 
Włoskiej Partii Komunistycznej 
Luigi Longo oraz członkami kie­
rownictwa WłPK. (PAP)

Konferencja prasowa MTP

© 47 krajów uczestniczących
• Zmiany w ekspozycji
• Za mało miejsca dla wystawców
Dyrektor Zarządu MTP — Zygmunt Węgrzyk poinformo­

wał wczoraj na konferencji prasowej dziennikarzy, że udział 
w Targach Poznańskich zgłosiło dotychczas 47 państw z ca­
łego świata.

Wśród nich znajdzie się 11 
krajów socjalistycznych oraz

Znakomita kopia
Słynna mozaika w galerii medio­
lańskiej już się „wychodziła”. 
Wobec tego władze miejskie po­
stanowiły zastąpić ją nową mo­
zaiką; będzie ona oczywiście 
wierną kopią tej, która podzi­
wiana była przez miliony turystów 

z całego świata.
CAF — Photofax

20-lecie Związku
Izb Rzemieślniczych
Związek Izb Rzemieślni­

czych obchodzi w tym miesią­
cu 20-lecie działalności. Ta na­
czelna organizacja samorządu 
gospodarczego rzemiosła koor­
dynuje działalność 17 Izb Rze­
mieślniczych (w każdym wo­
jewództwie) i podległych im 
przeszło 400 Cechów. Zrzesza­
ją one obecnie blisko 150 tys. 
warsztatów, zatrudniających 
ok. 280 tys. osób.

Centralne uroczystości z o- 
kazji 20-lecia ZIR odbędą się 
w Warszawie. Zainauguruje je 
26 bm. wmurowanie kamienia 
węgielnego pod budowę rze­
mieślniczej szkoły 1000-lecia 
(na Żoliborzu, przy ul. Feliń­
skiego), ufundowanej ze skła­
dek całego rzemiosła.

Głównym akcentem obcho­
dów będzie 27 bm. uroczyste, 
jubileuszowe posiedzenie Ra­
dy Związku Izb Rzemieślni­
czych w Warszawskim Domu 
Rzemiosła — z udziałem przed 
stawicieli władz centralnych i 
delegacji rzemiosła z całego 
kraju. (PAP).

Solidarność Kambodży 
z walczącym Wietnamem

Amerykanie dokonali w niedzielę 96 pirackich nalotów na 
DRW. Wśród bombardowanych obiektów znalazła się m. in. 
stalownia Thai Kguyen, leżąca 56 km od Hanoi, na którą 
zrzucono bomby już po raz siódmy w ciągu miesiąca.
W poniedziałek zanotowano 

kilka starć z partyzantami. 
Jedno z nich zdarzyło się w 
prowincji Long An, 32 km na 
południowy zachód od Sajgo- 
nu. Amerykański rzecznik po­
dał, iż 16 żołnierzy USA zosta­
ło tam rannych.

W strefie wojennej C — 104 
km na północny zachód od 
Sajgonu — doszło do krwa­
wej pięciogodzinnej bitwy 
między artylerzystami USA a 
partyzantami. Obie strony do­
znały strat.

W związku z przenoszeniem 
amerykańskich superfortec 
„B-52” do nowej amerykań­
skiej bazy lotniczej Utapac na 
Syjamie, korespondent Reute­
ra podaje, że ma ona być naj­
większą i najbardziej nowo­
czesną w Azji południowo- 
wschodniej. Wybudowano ją 
kosztem 40 min. dolarów.

Obecnie wiadomo, że USA

24 kapitalistyczne, które wy­
stawiają w zorganizowanych, 
oficjalnych ekspozycjach ko­
lektywnych. Pozostałe kraje 
reprezentowane będą przez, fir 
my indywidualne.

Trwają przygotowania do 
Targów (odbędą się one 11-25 
czerwca) na terenach głów­
nych oraz w „filiach”: na Ed­
wardowie, gdzie zlokalizowana 
została ekspozycja maszyn bu 
dowlanych i drogowych oraz 
nad jeziorem Malta. Tu w zbu 
dowanych specjalnie pawilo­
nach i na terenie otwartym 
wystawiać się będzie sprzęt tu 
rystyczny i sportowy. Warto 
dodać, że oba pawilony pow- 
stają przy bardzo wydatnej po 
mocy WKKFiT, który w okre- 
się pozatargowym wykorzysta 
nowe pomieszczenia na nowo­
czesną kręgielnię i salę trenin 
gów wioślarskich.

Dzięki tym przedsięwzię­
ciom udało się nieco złagodzić 
problem braku miejsca pod 
ekspozycję. Nadal przydałoby 
się co najmniej 5.000 m kwadr, 
więcej placów i hal, bowiem 
jeszcze nie wszystkie żądania 
wystawców zostały zaspokojo­
ne. Targi Poznańskie nie nadą 
żają bowiem za rozwojem han 
dlu zagranicznego zarówno poi 
skiego iak i międzynarodowe­
go. (zmr

W Polsce I ZSRR

Uroczystości z okazji 
rocznicy podpisania układu

21 bm, przypada 22 rocznica podpisania układu przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej między PRL i ZSRR. Ro­
cznica ta obchodzona szczególnie uroczyście w roku 50-Iecia 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej jest sym 
bolicznym wyrazem wszechstronnej współpracy i przyjaźni 
łączącej oba kraje.

Także we Francji

Walka 
z „czarnym zalewem"
Władze francuskie przygo­

towują się do walki z zanie­
czyszczeniem ropą naftową 
wód kanału La Manche u wy­
brzeży Francji. W ciągu nie­
dzieli nowe transporty trocin 
drzewnych przybyły do Cher- 
bourga i Granville.

W ciągu najbliższej doby 
przybyć mają do tych miast 
poliestrowe elementy tamy, 
którą ustawić się ma dla och­
rony ławic ostryg jeśliby zo­
stały zagrożone napływem ro­
py naftowej. (PAP) 

mają w Syjamie 7 baz i 30 
tys. żołnierzy.

W Pochentongu w pobliżu 
stolicy Kambodży odbyło się 
w niedzielę uroczyste przeka­
zanie jako daru dla rządu i na 
rodu kambodżańskiego nowej 
partii radzieckich samolotów 
wojskowych i transportowych 
oraz dział przeciwlotniczych.

Przemawiając z tej okazji ksią­
żę Norodom Sihanouk powiedział,

Oddzial piechoty USA wycofuje 
się z pola bitwy pozostawiając 
żołnierzy zabitych w potyczce z 
partyzantami. Oddział amerykań­
ski wpadł w zasadzkę podczas 

operacji w strefie C.
Fot. CAF — Unifax

że Kambodża w pełni solidaryzuje 
się z ludnością Wietnamu Połud­
niowego, która bohatersko walczy 
z imperialistycznymi najeźdźcami 
i będzie udzielać całkowitego po­
parcia DRW barbarzyńsko bom­
bardowanej i ostrzeliwanej przez 
amerykańskie lotnictwo i mary­
narkę wojenną.

Przypominając, że USA usiłują 
przy pomocy obietnic i not wpły­
nąć na złagodzenie stanowiska 
Kambodży, Sihanouk oświadczył, 
iż wraz z wietnamskimi braćmi 
Kambodża gotowa jest walczyć 
dopóty, dopóki amerykańscy na­
jeźdźcy nie wycofają się z Indo- 
chin i dopóki nie zostaną uznane 
prawa narodów Indochin do cał­
kowitej niepodległości i integral­
ności terytorialnej.

Barry Goldwater, były 
współzawodnik Johnsona w 
wyborach prezydenckich, o- 
świadczył w niedzielę, iż rząd 
Johnsona prowadzi w Wietna­
mie politykę, jaką on sam za­
lecał przed trzema laty.

Goldwater wyraził zadowo­
lenie, iż Johnson odrzuca pro­
pozycje, aby USA poniechały 
bombardowań DRW i umożli­
wiły w ten sposób podjęcie 
rokowań pokojowych. Były 
republikański kandydat na 
prezydenta oznajmił, że wojna 
w Wietnamie może zakończyć 
się tylko zwycięstwem zbroj­
nym USA. (PAP)

Zarówno w Polsce, jak i w 
Związku Radzieckim przygoto 
wuje się bogaty program ob­
chodów rocznicy.

20 bm. w przeddzień roczni­
cy odbędzie się uroczysty kon 
cert w sali Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie z udzia­
łem przedstawicieli najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych. Koncerty i akade­
mie przewidziane są też w 
większych miastach i w wielu 
zakładach pracy.

Obchody wzbogacą imprezy 
podejmowane w związku z 50- 
leciem Wielkiego Październi­
ka. 21 bm. filmem red. M. Doń 
skiego „Matczyne serce” zai­
naugurowany zostanie festi­
wal filmów radzieckich, a na­
stępnego dnia wystawieniem 
sztuki „6 lipca” radzieckiego 
dramaturga — W. Szatrowa 
rozpocznie się we Wrocławiu 
ogólnopolski festiwal sztuk ro 
syjskich i radzieckich.

We Wrocławiu odbędzie srę 
konferencja aktywu TRZZ i 
TPPR nt. „ZSRR a granica na 
Odrze i Nysie”, a w Gliwicach 
sesja naukowa studentów u- 
czelni technicznych nt. „50 lat 
ZSRR w nauce i technice”.

W okresie obchodów organi­
zacje młodzieżowe i turystycz 
ne zorganizują rajdy szlakiem 
wspólnych walk żołnierza poi 
skiego i radzieckiego z najeż-, 
dźcą hitlerowskim.

Ostatnio do ZSRR wyjecha 
ła „Pociągiem Przyjaźni” gru­
pa aktywistów TPPR. W na­
szym kraju gościć będziemy 
delegację Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej.

PAP

Rolnicy wznowili 
prace połowę

Po kilkudniowych opadach 
deszczu rolnicy wznowili wio­
senne prace połowę. W niektó 
rych województwach, zwłasz­
cza opolskim, zielonogórskim, 
poznańskim i katowickim sie­
wy zbóż dobiegają końca.

W wielu województwach m. 
in. w poznańskim, kieleckim, 
katowickim i opolskim rolnicy 
rozpoczęli sadzenie wczesnych 
ziemniaków oraz siewy bńra- 
ków cukrowych i pastewnych. 
W Wielkopolsce prace te są 
najbardziej zaawansowane w 
powiatach południowych oraz 
w kombinacie PGR Maniecz­
ki.

Zginęło 11 osób

Motocykliści już groźni
W sobotę i niedzielę Komen 

da Główna MO zanotowała na 
terenie kraju 26 wypadków 
drogowych, w których zginęło 
11 osób, w tym 4 dzieci. 25 o- 
sób odniosło rany. Dane te są 
niepełne, uwzględniające jedy 
nie poważniejsze wypadki. 
Najwięcej kraks spowodowali 
motocykliści. 6 wypadków spo 
wodowały dzieci pozostawione 
bez opieki w pobliżu jezdni.



Jeszcze o „polskim** El Greco

Prof. Lorentz: poczekajmy 
na wyniki badań

Przedstawiciel PAP przeprowadził rozmowę z dyrektorem 
Muzeum Narodowego, prof. dr. Stanisławem Lorentzem, na 
temat dalszych losów domniemanego obrazu El Greca*), od­
nalezionego przez historyków sztuki na plebanii w Kosowie 
Lackim.
— Rozważaliśmy problem za 

kupu obrazu, sprawa nie wy­
szła jednak poza fazę wstęp­
nych projektów — powiedział 
prof. Lorentz. Ostateczną de­
cyzję podejmiemy wówczas — 
gdy obraz zostanie dokładnie 
zbadany. Inna jest przecież 
nie tylko wartość artystyczna,

Białko
z ropy naftowej
Jak donosi z miasta Meksyk 

'Agencja Associated Press, na 
Kongresie Naftowym, który 
obradował tam od 2 do 8 bm., 
naukowcy ze Związku Radziec 
kiego i Francji przedstawili 
najświeższe wyniki badań nad 
biosyntezą białka z ropy naf­
towej.

Według Associated Press, 
delegacja radziecka na VII 
Światowy Kongres Naftowy 
opisała metodę otrzymywania 
białka z produktów ubocznych 
przeróbki rony naftowej, słu­
żących za pożywkę pewnej od­
mianie drożdży. Mięso zwie­
rząt otrzymujących mączkę 
drożdźową może być zdrowym 
i bezpiecznym pożywieniem 
dla ludzi.

Alfred Champagnat, nauko­
wiec francuski, oświadczył, że 
światowy deficyt białka w po­
żywieniu ludzkim może osiąg­
nąć do roku 1980 około 10 mi­
lionów ton rocznie.

„Przemysł naftowy jest je­
dynym przemysłem rozporzą­
dzającym wszystkimi atutami” 
— oświadczył Champagnat w 
sobotę na końcowym posiedzę 
niu 7-dniowego kongresu urzą 
dzanego co 4 lata przez specja­
listów naftowych całego świa­
ta. (PAP)

Bezpieczeństwo 
przy pracy 

w centrum uwagi PKS
Bezpieczeństwo i higiena pra 

cy oraz bezpieczeństwo w ru­
chu drogowym — oto hasła 
pod jakimi zorganizowana zo­
stała ogólnopolska konferencja 
w ramach Zjednoczenia Pań­
stwowej Komunikacji Samo­
chodowej. Rozpoczęła się ona 
wczoraj w Poznaniu. Przybyli 
na nią przedstawiciele Mini­
sterstwa Komunikacji, Komen 
dy Głównej MO, ZG ZZ Tran­
sportowców i Drogowców, wo­
jewódzkich władz partyjnych i 
administracyjnych oraz delega 
ci zarządów wojewódzkich 
PKS z całego kraju.

W referacie i dyskusji oma­
wiano problemy i potrzeby jak 
najszerszego zapewnienia bez­
pieczeństwa i higieny pracy ła 
dowaczy, pracowników war­
sztatowych i kierowców. 
Wiele uwagi poświęcono wy­
padkom drogowym. Kierowcy 
PKS spowodowali w 1966 roku 
7 procent wszystkich wypad­
ków drogowych w kraju. Uczę 
stnicy konferencji wysłuchali 
również specjalnej audycji ra 
diowej omawiającej jeden z 
charakterystycznych wypad­
ków drogowych spowodowa­
ny przez kierowcę PKS. Dzi­
siaj nastąpi wyjazd do Kali­
sza, gdzie delegaci zapoznają 
się z pracą tamtejszego oddzia 
łu, który jako pierwszy w 
PKS otrzymał miano Zakładu 
Przodującej Techniki, (s)

Wielki pożar 
na Lnbolszczmie

W nocy z niedzieli na ponie­
działek w miejscowości Bi­
skupice, pow. Lublin, wybuchł 
pożar, który objął 7 gospo­
darstw. Pastwą płomieni pa- 
dło 17 budynków mieszkal­
nych i gospodarczych oraz in­
wentarz żywy i maszyny rol­
nicze.

W akcji ratowniczej, trwa­
jącej do rana, 10 bm-, udział 
wzięło 18 jednostek straży po­
żarnej.

Według prowizorycznych ob­
liczeń, straty wynoszą ponad
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W najbliższych latach powstanie 
kilkadziesiąt „fabryk

Nasze budownictwo wkracza w etap seryjnej produkcji 
gotowych elementów, a nawet całych fragmentów domów. 
Efektem będzie wielokrotne przyspieszenie procesów budów 
lanych, znaczne obniżenie pracochłonności robót i — miej- 
my nadzieję — poprawa jakości mieszkań.ale także i cena obrazu — w 

zależności od tego, czy jest to 
dzieło samego El Greca, inna, 
gdy pochodzi z jego warsztatu, 
a jeszcze inna, kiedy jest re­
pliką, czy też kopią, nawet 
współczesną tamtej epoce, 
albo niewiele późniejszą. Tak 
więc, powtarzam, ostateczna 
decyzja zapadnie dopiero po 
gruntownym zbadaniu obrazu. 
Kiedy to nastąpi, nie mogę 
niestety, już obecnie dokład­
niej określić.

Pierwsze wrażenie historyków 
sztuki, rejestrujących zabytki, 
którzy dotarli do Kosowa i pod­
dali oględzinom znajdujący się na 
plebanii obraz, było zachęcające, 
jakkolwiek od początku nazwisko 
El Greca, jako autora, wymienia­
no ze znakiem zapytania.

Niedawno płótno obejrzeli 
na miejscu, prof. Jan Biało­
stocki i kustosz, Beata Michał- 
kowa z Muzeum Narodowego 
w Warszawie, oraz kustosz — 
Marek Rostworowski z Kra­
kowa. Ich wniosek dałby się 
sformułować następująco:

Ostatecznej odpowiedzi co do 
autentyzmu i autorstwa, można 
będzie udzielić dopiero wówczas, 
kiedy obraz zostanie oczyszczony 
i dokładnie zbadany. W każdym 
razie istnieją bardzo' poważne wąt 
pliwości, czy jest to obraz same­
go El Greca. Dodam, że prof. Jan 
Białostocki, jest najwybitniej­
szym naszym specjalistą w tej 
dziedzinie, a dwie pozostałe oso­
by, są również jak najbardziej 
kompetentne w sprawach malar­
stwa europejskiego. Sam dotych­
czas obrazu nie oglądałem i nie 
mogę się wypowiedzieć w tej spra 
wie.

Nie bagatelizujemy żadnego ta­
kiego przypadku, aby nie pominąć 
dzieła, które powinno się znaleźć 
w kolekcjach. Zawsze jednak o- 
strożnie wypowiadamy swe po­
glądy.

O istnieniu tego obrazu, wiemy 
już, nota bene, od blisko 2 lat i 
całej sprawy nie uważaliśmy, by­
najmniej za sensacyjną. Sensację 
z tego zrobiła dopiero prasa; praw 
dopodobnie tak sugestywne oka­
zało się nazwisko El Greca. Wia­
domość o „polskim” El Greco zna 
lazła się już na łamach prasy 
światowej. My mamy więcej po­
dobnych spraw w naszej codzien­
nej pracy.

W związku z tym, pragnę do­
dać, że tego typu frapujących in­
formacji, moglibyśmy dostarczyć 
prasie znacznie więcej, gdyby, tyl 
ko zechciała poświęcić zagadnie­
niom kultury więcej uwagi. Często 
jednak nawet wspaniałe wystawy 
kwitowane są krótkimi wzmian­
kami. Szkoda, że tak mało —iiej- 
sca poświęca prasa prezentowa­
nym przez nas dziełom i zespo­
łom dzieł sztuki, które społeczeń­
stwo może oglądać w dogodnych 
warunkach, na wystawach.

Raz jeszcze podkreślam: jeśli 
tylko obraz będzie zasługiwać na 
to, aby znaleźć się w naszych zbio 
rach, uczynimy wszystko, aby zna 
lazł się w nich jak najprędzej i 
aby mogła go tam oglądać szero­
ka publiczność.

*) El Greco, właśc. Domenico 
Theotocopuli (1541—1614), malarz 
pochodzenia greckiego, osiadły w 
Hiszpanii; odkryty przez history­
ków sztuki właściwie dopiero w 
XIX wieku. Jedną z największych 
kolekcji jego dzieł mieli królowie 
rumuńscy. Część tej kolekcji - y- 
wiózł król Michał po abdykacji, 
część pozostała w kraju. Kolek­
cja obejmowała różne pozycje — 
obok autentyków również płótna, 
które błędnie przypisywano El 
Greco. (PAP) |

Istota zmian polega na mak 
symalnym uprzemysłowieniu 
i prefabrykacji, realizowanym 
poprzez wielkie „fabryki do-

Napięcie w Dominikanie
Liczne zamachy i akcje terrory­

styczne podejmowane przez pra­
wicę w Santo Domingo w ostat­
nich tygodniach rzucają światło 
na poważny brak stabilizacji w 
Republice Dominikańskiej. Patro­
le wojskowe patrolują nieustan­
nie ulice stolicy Dominikany, któ­
ra żyje praktycznie w warunkach 
stanu wyjątkowego.

Prezydent Balaguer udzielił dy­
misji dowódcy policji dominikań­
skiej. (PAP)

Odznaki honorowe 
województwa 

dla działaczy ZMS
Wczoraj, w sali posiedzeń 

Prezydium WRN, odbyła się 
uroczystość nadania 11 działa­
czom ZMS z terenu Wielkopol 
ski odznak honorowych „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego”.

Odznaki otrzymali: H. Bącz 
kowski, R. Grobelny, J. Kacz­
marek, E. Kałużny, K. Krys- 
man, B. Lura, Cz. Łebski, H. 
Stanek, J. Szczepanik, J. Szy­
dłowski, W. Zdobych.

Wręczając odznaki, przewód 
niczący Prezydium WRN Frań 
Ciszek Szczerbal zaznaczył, że 
są one symbolem uznania dla 
działaczy całego aktywu ZMS 
Wielkopolski, dla wszystkich 
tych młodych ludzi, którzy o- 
fiarną działalnością społeczną 
służą swojej ludowej ojczyź­
nie.

Na zakończenie tej skrom­
nej. ale przebiegającej w bar­
dzo serdecznej atmosferze u- 
roczystości, Jan Pawlak — 
przewodniczący ZW ZMS wrę 
czył Franciszkowi Szczerbalo- 
wi w dowód wdzięczności za 
jego życzliwy stosunek do 
wszelkich poczynań społecz­
nych ZMS — pamiątkowy me 
dal X-lecia tej organizacji, (az) 

'Konkurs krcLtemówezy

Z ziemi włoskiej...
W miastach, które przewodniczący Rady Państwa, 

Edward Ochab zwiedził w czasie swej podróży po 
Włoszech, wszędzie spotkać można ślady obecno­
ści Polaków. Na uniwersytecie w Bolonii pobierał 
nauki Mikołaj Kopernik. W Reggio Emilia, gdzie w 
roku 1797 stacjonowały Legiony Polskie, powstały 
słowa Mazurka Dąbrowskiego. Na zboczu masywu 
Monte Cassino spoczęli na wieki żołnierze polscy, 
którzy w latach drugiej wojny światowej stoczyli 
tutaj zaciekły bój ze śmiertelnym wrogiem wszy­
stkich narodów Europy. „L’ltalia e la Polonia sono 
sorelle” (Polska i Italia są siostrami) — pisał przed 
blisko stu laty poeta neapolitański, Domenico Jac- 
carino.

Te związki uczuciowe, zadzierzgnięte w przeszło­
ści, zarówno tej odległej, jak i tej bliższej, z lat 
ostatniej wojny — znalazły dzisiaj wyraz politycz­
ny w rozmowach przeprowadzonych między sze­
fami obu państw i w podsumowującym ich wyni­
ki komunikacie.

Jak podkreśla ten komunikat, wizyta przewod­
niczącego Rady Państwa PRL, Edwarda Ochaba 
pozwoliła obu stronom dokonać szczerej i bezpo­
średniej wymiany poglądów na wszystkie najważ­
niejsze sprawy międzynarodowe. Szczególną uwa­
gę poświęcono w rozmowach sprawie rozbrojenia 
i bezpieczeństwa. „Świat — powiedział prezydent 
Włoch, Giuseppe Saragat — nie może spuścić za­
słony niepamięci na przeszłość, nie dlatego, by 
miał czerpać zadowolenie z ciągłego przypomina­
nia błędów i okrucieństw, których był ofiarą, lecz

mów”. Produkować one będą 
elementy w takim stopniu wy­
kończone, że na placu budowy 
w zasadzie pozostanie tylko 
montaż. Np. płyty ścienne bę­
dą miały gotową, trwałą ele­
wację i wbudowane okna, a po 
wewnętrznej stronie — zmy­
walną tapetę lub tynk. Rów­
nież tzw. węzły sanitarne (in­
stalacje łazienki, ubikacji itp.) 
opuszczać będą fabrykę w po­
staci gotowej. Podobnie frag­
menty podestów, klatek scho­
dowych itd.

Oblicza się, źe budynek wy­
produkowany w „fabryce do­
mów” będzie ukończony w 80 
— 85 proc. Reszta, to już jedy­
nie montaż i „kosmetyka”.

W najbliższych latach pla­
nowana jest budowa kilku­
dziesięciu „fabryk domów”. 
Większość z nich zaprojekto­
wana zostanie w kraju, jed­
nakże kilka sprowadzimy praw 
dopodobnie z zagranicy. Pro­
dukować będą głównie ele­
menty wielkopłytowe, ponie­
waż ta właśnie metoda uprze­
mysłowienia ma największą 
przyszłość; z początkiem przy­
szłego 5-lecia „wielkopłytów- 
ka” złoży się już na 40—45 
proc. całości budownictwa 
mieszkaniowego w miastach.

Przewiduje się, że pierwsze 
zakłady powstaną m. in. na 
terenie Rybnickiego Okręgu 
Węglowego, w woj. warszaw­
skim, bydgoskim, szczecińskim 
i białostockim. Największe z 
nich wytwarzać będą elemen­
ty, wystarczające dla zbudo-

U Thant odleciał 
do Indii

Sekretarz generalny ONZ — 
U Thant, odleciał w ponie­
działek z Kolombo na Cejlonie 
do Indii-

Na lotnisku w Kolombo, U 
Thant oświadczył, że oprócz 
problemów gospodarczego roz­
woju Cejlonu i krajów Azji 
południowo-wschodniej, oma­
wiał z premierem D. Senanay- 
ake sprawę Wietnamu.

Wietnamczycy powiedział 
U Thant — powinni sami, bez 
ingerencji z zewnątrz, zadecy­
dować o swym losie. (PAP)

Na Uniwersytecie 
Warszawskim odbył 
się 8 bm. Ogólno­
polski Konkurs Kra­
somówczy studen­
tów wydziałów pra­
wa. Na zdjęciu: 
przemawia student 
IV roku Wydziału 
Prawa Uniwersyte­
tu im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu - 
ZtGislaw Wojtczak, 
występujący w roli 
oskarżyciela Mać­
ka Chełmickiego - 
bohatera „Poniołu 

i diamentu”.
CAF — fot. Rago

po to, by wyciągnąć słuszne wskazówki na drodze 
ku przyszłości w duchu sprawiedliwości, wolności 
i pokoju”. Jedną z takich właśnie wskazówek na 
przyszłość byłby układ o powszechnym i całkowi­
tym rozbrojeniu i w komunikacie opublikowym 
po rozmowach polsko-włoskich obie strony wyra­
ziły przekonanie, że przyczyniłby się on skutecz­
nie do zagwarantowania pokoju. Ponieważ zasad­
niczy ten cel osiągnąć można stopniowo, zarówno 
Polska jak i Włochy zgodne są co do tego, że w 
obecnej chwili należy jak najbardziej popierać 
częściowe inicjatywy rozbrojeniowe. Ważnym kro­
kiem w kierunku zapewnienia pokoju byłaby tak­
że intensyfikacja wymiany poglądów w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej i kulturalnej między kra­
jami Europy wschodniej i zachodniej. W związku 
z tym obie strony uznały za celowe zwołanie kon­
ferencji w sprawie bezpieczeństwa w Europie.

W rozmowach polsko-włoskich na temat poko­
ju światowego wiele miejsca zajęła sprawa wojny 
w Wietnamie, która przybiera coraz bardziej nie­
bezpieczny obrót, przesłaniając horyzont między­
narodowy groźnymi chmurami. Oba państwa, jak­
kolwiek z różnych punktów widzenia oceniają nie­
które aspekty sytuacji w Wietnamie, jednako pra­
gną jak najszybszego zakończenia wojny, przy­
sparzającej narodowi wietnamskiemu bezgranicz­
nych cierpień i zagrażającej pokojowi świato­
wemu.

Tak więc, choć poglądy obu rządów nie zawsze 
są zbieżne, racje, które nas wzajemnie zbliżają, 
a także wspólna wola pokoju i współpracy są sil­
niejsze niż rozbieżności w poszczególnych spra­
wach. Rokuje to dalszy pomyślny rozwój stosun­
ków polsko-włoskich, dalsze ożywienie współpra­
cy obu krajów w wielu dziedzinach. (API)

domów“
wania ok. 6 tys. izb mieszkal­
nych rocznie.

W ramach przygotowań do 
tej „rewolucji technicznej” 
opracowuje się już wzorcowe 
projekty mieszkań, które po­
tem powielone zostaną przez 
„fabryki domów” w setkach 
tysięcy egzemplarzy. Do wy­
konania tej dokumentacji za­
proszone zostały najlepsze ze­
społy projektowe z całego kra 
ju. W maju br. przedstawić 
one 11 projektów budynków z 
wielkich płyt. Kilka najbar­
dziej wartościowych wejdzie 
do realizacji już w bieżącym 
planie 5-letnim (PAP).

W przededniu sesji 
samorządów robotniczych w PGR

Co jeszcze trzeba zrobić dla przyśpieszenia wzrostu pro-' 
dukcji rolnej? W jaki sposób zachęcić załogi PGR, aby pro­
dukowały więcej i taniej? Oto temat wczorajczego spotkania 
sekretarzy organizacji partyjnych w PGR z przedstawiciela­
mi kierownictwa KW PZPR.

Naradzie przewodniczył se­
kretarz KW PZPR — Jerzy 
Zasada a referaty wygłosili: 
kierownik Wydziału Rolnego 
KW — Jan Heidrich oraz dy­
rektor Wojewódzkiego Zjedno 
czenie PGR — Teofil Kowal­
ski.

Czynników warunkujących 
wzrost produkcji rolnictwa w 
ogóle, a zbóż w szczególności 
jest wiele: wielkość obszarów 
zasiewów, prawidłowość u- 
praw, nawożenia i zabiegów 
pielęgnacyjnych, skrzętność 
zbiorów, sposób transportu i 
przechowywania płodów rol­
nych itd. itp. Lecz czynniki te 
nie działają same. Wprawia je 
w ruch i wykorzystuje dla spo 
łecznego dobra — człowiek. 
Wszystko zależy więc od jego

Kto zna traged ę 
dzieci polskich 
w Głogowie?

Podczas II wojny światowej 
Głogów był świadkiem jednej 
z wielu tragedii dzieci pol­
skich. Hitlerowcy zwozili do 
tego miasta dzieci i młodzież 
z różnych stron Polski.

Do Głogowa przywożono tak 
że masowo dzieci pacyfikowa­
nej wówczas Zamojszczyzny. 
Na miejscowym stadionie mieś 
cił się przejściowy obóz. Tu do 
konywano selekcji, wyodręb­
niając dzieci o cechach aryj­
skich.

Dzieci i młodzież umieszcza 
no w głogowskim domu dziec­
ka lub w podobnych placów­
kach w najbliższych okolicach. 
Wiele dzieci wywożono tran­
sportami w nieznanym kierun 
ku.

W zamku książąt piastow­
skich istniała niezidentyfiko­
wana dotychczas placówka, 
która oficjalnie ogłaszała sprze 
daż lub odstąpienie dzieci każ 
demu, kto podjąłby się ich wy 
chowania.

Wiadomo, że po wojnie żyli 
jeszcze świadkowie tych tra­
gicznych wydarzeń. Być może 
żyją i pamiętają te wydarze­
nia ci. którzy je przeżyli.

W Głogowie powstał Komi­
tet Budowy Pomnika Męczeń 
stwa Dzieci Polskich. Komitet 
zamierza opublikować wydaw 
nictwo na temat wojennvch 
przeżyć dzieci polskich w Gło­
gowie i ich dalszych losów. 
Ktokolwiek mógłby coś na ten 
temat powiedzieć proszony 
jest o skontaktowanie się z 
mgr Mieczysławem Kaczkow­
skim, Głogów, al. Wolności 34 
m 11 lub z Wydziałem Oświa­
ty (referat do spraw kultury) 
Prezydium PRN w Głogow;e 
ul. Świerczewskiego 9. (PAP)

/Nieszczęśliwy 
wypadek na Korsyce
Tragiczny wypadek zdarzył 

się w pobliżu miasta Ajaccio na 
Korsyce. Rozwścieczony byk 
zabił księdza, biorąc go na ro­
gi i rzucając do strumienia. 
Eyk próbował również zaata­
kować swego właściciela, jed­
nak został zastrzelony przez 
policję. (PAP)

Bilans podroży 
Humphrey‘a po Europie

Prasa paryska, podobnie jak 
Agencja France Presse, ocenia 
zdecydowanie negatywnie wy­
niki europejskiej podróży 
Humphrey’a.

Humphrey — pisze komen­
tator AFP — będzie mógł 
przedstawić prezydentowi 
Johnsonowi nieporozumienia 
i różnice poglądów istniejące 
między obydwoma brzegami 
Atlantyku.

Wszędzie gdzie przeszedł 
Humphrey — kontynuuje AFP 
— odbyły się ostre demonstra 
cje przeciw polityce amery­
kańskiej w Wietnamie.

Organ gaullistowski „La 
Nation” podkreśla, że przy­
czyną spadku popularności 
USA w świecie jest niewątpli­
wie wojna wietnamska. (PAP) 

postawy życiowej i zasobu wie 
dzy agrotechnicznej i ekono­
micznej.

Codzienna praktyka dowo­
dzi, że załogi większości na­
szych PGR-ów pracują coraz 
wydajniej i rozważniej. Nie­
mniej, nawet w tych najlepiej 
postawionych gospodarstwach 
można znaleźć rezerwy do dal 
szego wzrostu i potanienia pro 
dukcji. Nie wykorzystuje się 
w pełni ziemi (szacuje się np. 
że średnio w każdym gospodar 
stwie leżu nieproduktywnie od 
3 do 10 ha ziemi pod różnymi 
stogami, kopcami itp. Trafiają 
się też przypadki niestarannej 
uprawy, niskich plonów roślin 
pastewnych i buraków cukro­
wych a także nieracjonalna go 
spodarka paszami. Obliczono 
np. że na utrzymanie każdej 
sztuki dorosłego bydła prze­
ciętnie potrzeba w naszych 
PGR-ach 0,7 hektara roli. Są 
natomiast gospodarstwa po­
trzebujące tylko 0,45 hektara. 
Gdyby gospodarstwa słabsze 
podciągnęły się w tej dziedzi­
nie do poziomu przodujących, 
można byłoby zaoszczędzoną 
rolę obsiać zbożem i zmniej­
szyć nieco potrzebę jego im­
portu. Takięh porównań moż­
na dokonywać więcej.

Analizy tego typu powinny 
stać się przedmiotem obrad 
wiosennych sesji samorządów 
robotniczych w PGR. (pch)

3 fvs. stron o kabinie .,Apollo**

Brak odpowiedzialności 
w raporcie NASA

Komisja NASA powołana do 
zbadania przyczyn pożaru w ka­
binie „Apollo” ogłosiła w niedzie­
lą 9 bm. raport, liczący przeszło 3 
tys. stron.

Eksperci NASA nie mogH dokład 
nie ustalić przyczyny pożaru z 27 
stycznia, w czasie którego ponio­
sło tragiczną śmierć 3 amerykań­
skich kosmonautów. Stwierdzono 
jedynie, że prawdopodobnie był 
to wynik krótkiego spięcia wad- 
liwych przewodów elektrycznych.

Wkrótce co ogłoszeniu, sprawo­
zdanie zostało mocno skrytykowa­
ne przez członków Izby Repre­
zentantów i Senatu USA.

Przewodniczący podkomisji Izby 
Reprezentantów, Olin Tegaue z 
Teksasu oświadczył, że błędy u- 
jawnione prz-z oficjaln-» kcuris' 
sa wprost nie do uwiedzenia. W 
rozmowie z reporterem AP wyra­
zi! on zaskoczen*e i rozczul on r 
nie brakiem odpowiedzialno* j 
NASA i głównego budowniczego 
kabiny . Apollo”, - Nord Ameri­
can Aviation Inc”. „Jeśli chodzi 
o sprawy związane z berpieereń- 
stwero” była to najwi"ksz"' lekko­
myślność — podkreślił Teg-ue. 
Zamierza on w ci”gu najbliższnro 
tygodnia przesłuchać w rok-m^ji 
do spraw przestrzeni kosm:cz”e’ 
Izby Rc-eze-tnetów, m in. dy­
rektora NASA, Jamesa P.
oraz jego zastępcą Roberta C. Sea- 
mansa. PAP)

KOZIOŁKI
5, 6, 16, 28, 31, dod- 32.

TOTO LOTEK
8, 14, 17, 33, 36, 45, dod. 47.

Dz’sie!S?v ntorrec vmv
opracował Janusz Marclszewski.



Ponad 2000 dni włoskie ke^okiy naukowe

dla „Głosu4*
Dzień, w którym przedstawiono 

Go ówczesnemu zespołowi „Gło 
su" wypad! bodaj w czerwcu 
1945 roku. Było to w kilka tygod­
ni po przejęciu redakcji przez 
Spółdzielnię Wydawniczo-Oświa- 
tową „Czytelnik". Jan Zagierski 
— bo o nim mowa — wzbudził re­
spekt kolegów. Raz dlatego, że 
okazał się wymagający, skrupu­
latny, sumienny i wpajał te sa­
me cechy innym. Po drugie — ta­
ki już miał wyraz twarzy... Jego 
oblicze, wraz z okularami, doda­
wało postaci nieco surowości.

Wnet jednak Kolega Janek, 
jak popularnie nazywała Go wię 
kszość starszych członków zespo­
łu, ukazał swój ujmujący charak­
ter, zmysł organizatorski, dzien­
nikarski talent i umiejętność prze 
kazywania swej fachowej wiedzy

Nazwisko Jego figurowało co 
pewien czas na łamach naszego 
dziennika, na których jako publi­
cysta często zabierał głos. Zaw­
sze reprezentował Kolega Jan po 
gląd, że dziennikarz tylko wów­
czas może z powodzeniem peł­
nić swój zawód i należycie poz­
nać pasjonującą go problematy­
kę, gdy żyje w stałym kontakcie 
z otoczeniem, gdy prócz pracy za 
wodowej staje się społecznikiem. 
Pamiętam, gdy w pewnym okre­
sie, ucząc i mnie tajników zawo­
du, w którym byłem nowicjuszem, 
podkreślał z naciskiem: „Pan, 
prowadząc kronikę poznańską,, 
powinien znać co najmniej po­
łowę obywateli tego miasta i to 
nie tylko wyłącznie tych najzna­
mienitszych”...

Jubilat, nawet z chwilą przej-

Na zdjęciu: pierwszy od lewej J. Zagierski. Obok - część ze­
społu redakcji „Głosu” z 1945 roku.

Fot. — E. Kitzmann (archiwum)

o wiele młodszym od Niego. W 
szybkim więc czasie, bo w grud- 
i : tego samego roku, przejął ba 
Ltę Naczelnego na pięć lat. Pe­
łen inicjatyw i pomysłów nie u- 
stąwał w dążeniach do zwiększę 
nia popularności „Głosu”, jego 
nakładu, a przede wszystkim — 
poczytności.

Obecnie, gdy Jan Zagierski, je 
den z pierwszych redaktorów na­
czelnych „Głosu”, skończył 70 lat 
i ma za sobą bez mała lat 40 w 
służbie umiłowanego zawodu 
dziennikarskiego, chcemy przy­
pomnieć Go Czytelnikom. Wszak 
mieszka jeszcze w Poznaniu wie 
le osób, które znały tę ruchliwą 
postać, czynną przy redakcyjnym 
biurku, a także w różnych orga­
nizacjach.

ścia przed paru łaty na zasłużo­
ną emeryturę zawodową, pozo­
stał wierny swej idei pracy spo­
łecznej. Od szeregu lat żyje i 
działa w Bydgoszczy, gdzie po 
przeniesieniu z redakcji „Głosu”, 
z początkiem T951 roku' przejął 
stanowisko redaktora naczelne­
go „Ilustrowanego Kuriera PoU 
skiego”, pisma Stronnictwa De­
mokratycznego. I choć dzieli go 
od naszej redakcji wiele kilome­
trów, my „z pokładu", zwłaszcza 
starzy „glosowcy” mamy Go w 
pamięci. A wszystko dlatego, że 
przepracowanych razem pięć lat 
pozostawiło wiele niezatartych 
wspomnień i dlatego, że Kolegę
Janka 
tylko 
także

związał z Poznaniem nie 
spory odcinek życia, lecz 
kawał dobrej roboty.

EUGENIUSZ COFTA

Dawne tradycje
i rozmach współczesności

Zaczęło się to przed setka­
mi lat, w średniowieczu. 
Różnymi drogami zdąża 

ła polska młodzież i polscy u- 
czeni do włoskich ośrodków 
nauki. Pozostawiali w szacow­
nych gmachach uczelni Bolonii 
i Padwy swoje herby i nazwi­
ska z dodatkiem „Polonus”. U 
słynnych mistrzów włoskich 
uczyli się historii, filozofii, pra 
wa. W zamian polscy matema 
tycy i astronomowie bywali 
nauczycielami Włochów; aż sie 
dmiu profesorów wysłała w 
XV wieku do Padwy, Bolonii 
i Ferrary uczelnia krakowska.

W tych miastach studiował 
Mikołaj Kopernik. Polacy — 
Zamojski i Pipan — piastowa­
li na uczelni w Padwie godnoś 
ci rektorskie. W zamian Jan z 
Padwy organizował studia me 
dyczne w Krakowie, a włoscy 
uczeni uczyli tu greki. Polscy 
studenci mieszkali w domu 
Galileusza i uczyli się u niego 
mechaniki i kosmografii. W 
czasie prześladowań, które 
spotkały wielkiego uczonego, 
wstawił się za niego polski mo 
narcha.

Dawne tradycje kontaktów 
polsko-włoskich uwypukliła 
wystawa, która po uroczystoś­
ciach 600-lecia krakowskiej 
Almae Matris, przewędrowała 
przez Rzym, Bolonię, Padwę 
Ferrarę, Palermo...

Zdawałoby się, że Włochy, 
kraj kultywujący dawne tra-

wsze wielką frekwencją wy­
kłady prof. Czesława Bobrow­
skiego.

Włoscy, reprezentanci idei 
postępowych interesują się 
pracami polskich filozofów. 
Ich dzieła, z pracami prof. 
Adama Schaffa na czele, są tłu 
maczone na język włoski. Na 
kongresie filozofii średnio­
wiecznej, który odbył się we 
Włoszech, polscy naukowcy 
godnie zaprezentowali światu 
swoich średniowiecznych po­
przedników. Polska myśl peda 
gogiczna pomaga postępowym 
pedagogom włoskim w dysku­
sji, jaka toczy się w tym kraju 
nad reformą szkolnictwa. Nasi 
socjolodzy nieraz dyskutowali 
z kolegami włoskimi nad zmia 
nami zachodzącymi na współ­
czesnej wsi.

Millennium przekazało na 
grunt włoski nowe interpreta­
cje początków państwa polskie 
go. Stacja rzymska PAN, od 
lat kierowana przez znanego 
uczonego — humanistę prof. 
dr. Bilińskiego, zaprezentowa­
ła wyniki prac wykopalisko­
wych m. in. w Wiślicy. Prof. 
Gieysztor ożywił dialog histo-

ryków, dotyczący średniowie­
cza. Prof. Leśnodorski przy­
pomniał kontakty polskiego 
Oświecenia z Włochami. Ucze­
ni polscy wzięli udział w
obchodach 
noczen ia

100-lecia zjed-
Włoch. Na Ka-

pitolu uczczono pamięć Legio­
nu Mickiewicza. Prace badaw 
cze — zwłaszcza nad XIX wie 
kiem — wzmogły się po utwo­
rzeniu Towarzystwa Amici del 
la Polonia w Padwie...

Dwie wielkie konferencje — 
/ Wenecji i w naszym Niebo­

rowie zajęły się specjalnie sto 
sunkami polsko-weneckimi i 
ustaliły kierunki poszukiwań 
archiwalnych.

Stacja rzymska PAN, mimo 
profilu humanistycznego, nie 

' zaniedbuje kontaktów z nauka 
mi ścisłymi i technicznymi. Łą 
czy więc ścisła więź znaną pa 
rę polskich chemików: prof. 
prof. Trzebiatowskich z Wro­
cławia z rzymskim ośrodkiem 
chemicznym. Prof. Olszak wy­
głaszał we Włoszech wykłady 
z zakresu teorii sprężystości, 
prof. Małecki — z akustyki 
itd. Partnerami polskich pla­
cówek technicznych są: Poli-

technika w Turynie i Wydział 
Inżynierii Uniwersytetu Rzym 
skiego. Instytut medyczny Su- 
periore di Sanita stale przyj­
muje polskich stypendystów.

Ostatnio ciekawie zapowiada 
się współpraca z zakresu afry 
kanistyl^i, ściślej — etiopisty- 
ki, zaprezentowanej przez Po­
laka prof. Strelcyna i Włocha 
prof. Cerulliego.

W ciągu dwóch ubiegłych 
lat, złożyły sobie wizyty Aka­
demie Nauk obu krajów. Pol­
ską gościła w Włoszech Consi- 
glio Nazionale della Recher- 
che. Tradycje łączono ze współ 
czesnością w czasie pobytu poi 
skich uczonych w Akademii 
dei Lincei pamiętającej czasy 
Galileusza. Z kolei, przed kil­
koma miesiącami, CNR zrewi- 
zytowała polską Akademię, 
zwiedziła nasze instytuty i za 
kłady badawcze; zawarto wów 
czas porozumienia o wymianie - 
dokumentacji i pracowników 
nauki.

Trwający od wieków polsko 
-włoski dialog naukowy na­
brał wyrazu, zyskał nową 
treść, nowe perspektywy...

W. K.
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dycje, powinny interesować
się głównie stroną historyczną 
polsko-włoskich kontaktów 
naukowych, Ale tak nie jest. 
Nowa twórcza Italia pilnie śle 
dzi nowatorskie poczynania na 
szej ekonomii, socjologii, filozo 
fii, pedagogiki, interesuje się 
problemami budownictwa so­
cjalistycznego, Dawne trady­
cje otwierają nam drogę do 
włoskich uniwersytetów i za­
kładów naukowych. Umowa 
kulturalno-naukowa między 
naszymi krajami ułatwia wy­
mianę doświadczeń w szero­
kim zakresie.

Ukazują się więc na wło- 
skim rynku wydawniczym tłu 
maczone polskie książki z za­
kresu wymiennych dyscyplin. 
Polską myśl ekonomiczną 
reprezentuje tu twórczość 
Oskara Langego. W kołach 
ekonomistów włoskich, grupu 
ją się m. in. stypendyści włos­
cy, studiujący ekonomię w Pol 
sce. Dobrze jest znany specjali 
storn włoskim prof. Michał Ka 
lecki i jego studium o rozwoju 
kapitalizmu. Cieszyły się tu za

Moje miejsce

wśród chorych

Brodnica w powiecie śrem- 
skim należy do tych — 
licznych już dzisiaj — 

wsi, które mogą poszczycić się 
nowymi i nowoczesnymi oś­
rodkami zdrowia.

— Długo już macie te piękne 
pomieszczenia do swojej dyspo­
zycji?

Pani Jadwiga Olejniczak — 
dyplomowana pielęgniarka, 
pracuje wprawdzie w Brodni­
cy dopiero od dwu lat, ale 
przecież pamięta warunki pra­
cy zupełnie inne.

— Jeszcze do 25 stycznia te­
go roku ośrodek mieścił się w 
starym pałacu. Ten nasz, no­
wy jeszcze wprawdzie, nieotyn 
kowany> ale wygodny, urządza

W POPRZEDNICH ODCINKACH: W październiku 1938 r., kiedy Hiszpania Republikańska odcięta była już blokadą od świa­
ta— w Szwajcarii wraz - innymi antyfaszystami różnych narodowości znalazł się także bohater powieści — narrator. Wszyscy 
oni podjęli działania na rzecz budowania dróg odwrotu z Hiszpanii dla ludzi skazanych, tam przez faszyzm na zagładę. Śle­
dzony przez agentów, narrator w roli kuriera do Barcelony, udaje się samochodem jednego z osobistych lekarzy Hitlera do 
Rzymu, skąd wydostaje się w przebraniu księdza do portu Ostia; tam wsiadavna okręt „Reina”, umykając agentom.

SEZON W JZWA-JCAR/f
IMKI BOG DA N RUTHA

Zawsze miałem pewną skłonność do udziwniania po­
wszedniości. W końcu płynąłem na „Reinie”, na nie cał­
kiem zwyczajnym statku, nie siedziałem przecież w ko­
szykowym fotelu na gazonie parku „Hotel der Schónen 
Frauen”, i nie wygrzewałem się w promieniach paździer­
nikowego słońca. Teraz, tu, na tym pędzącym w noc 
okręcie, wszystko, nawet najniezwyklejsze, wydawało się 
naturalne, i oczywiste. Pitz przelatujący w ciemnościach 
nad pokładami, to było właśnie coś takiego, co świetnie 
pasowało do tego niezwykłego statku. Może też coś przy­
widziało mi się? Było ciemno, i nie mógłbym dać głowy, 
jak to wyglądało naprawdę.

„Reina” w tę noc, bliższa była dla mnie zjawie, niż 
rzeczywistości. Byłem bez snu, od wielu godzin żyłem 
w nieustannym napięciu, wywołanym szybko następują­
cymi po sobie wydarzeniami. Nadmiar wrażeń w krótkim 
czasie, odbiera niektórym z nich realność. Granica mię­
dzy prawdą, a przywidzeniem, dla wyczerpanego umysłu 
staje się płynną, zaciera się, przeważnie jednak tylko na 
krótko, jeżeli oczywiście stan wyczerpania nie zostanie 
przedłużony nad miarę, i nie przekroczy krytycznego pro­
gu. Ubolewania godne położenie, w jakim się znalazłem, 
i w jakie początkowo zacząłem się jeszcze pogrążać, 
udało mi się dostrzec w porę, i w porę — miło mi to 
stwierdzić — szczęśliwie, i szybko się z niego wydoby­
łem, i wróciłem do siebie. To ostatnie określenie wydaje 
mi się dość ścisłe, i rzetelne, mimo swojej nieco ironicz­
nej, frywolnej dwuznaczności.

Wtem nad głową usłyszałem warkot przelatującego sa­
molotu. Leciał tuż nad masztami. Lotnik nie widział 
pewnie płynącego statku. Huk motorów tak był potężny, 
że na moment ogłuszył mnie. Wybuchł nagle, ponieważ 
przez świst wiatru, nie było słychać zbliżającego się sa­
molotu. Lotnik reflektorem szukał czegoś po morzu. Snop 
światła przesunął się po falach o kilka metrów od kadłu­
ba „Reiny”. Przez chwilę nasłuchiwaliśmy, lecz samolot
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nie wrócił.
— Jak tak dalej pójdzie — powiedział Pitz — będziemy 

musieli wysiąść.
Uznałem w duchu ten żart, za jeden z gorszych. Na­

leżało jednak wstrzymać się nieco ż oceną.
— Co, stary? — zapytałem.
— Kombinuje nad depeszą. Zażądali natychmiastowego 

powrotu. Spion ist da! Sofort zurueck! Komendant Portu, 
Giovanni Angelo. Stop.

— I co? — znowu zrobiło mi się cholernie mdło. Jestem 
niewyspany, stwierdziłem, muszę przespać się choć dzie­
sięć minut.

— Stary odpowiedział, że wydał rozkaz natychmiasto­
wego powrotu, ale że może to chwilę potrwać, ponieważ 
ster mu się zaciął. Radiotelegrafista opowiada im teraz 
różne takie historie, żeby im czas zeszedł, i żeby się nie 
nudzili: wydano rozkaz pochwycenia spiona, właśnie 
przetrząsają maszynownię, i klozety, on, radiotelegrafista 
ma podejrzenie na komin, bo jak każdemu wiadomo, 
szpiedzy na całym świecie przepadają za kominami, żyć 
wprost nie mogą, jeżeli są na statku, i nie posiedzą sobie 
trochę w kominie. Cholerny zgrywus z chłopaka. Kiedy 
odchodziłem, zapewniał, że mogą tam spać spokojnie, już 
on drania złapie, i Obergruppenfuehrerowi związanego 
jak prosiaka rzuci pod nogi. Ale najlepsze kawały zacznie
opowiadać za jakie pięć minut. Za pięć minut 
poza wodami terytorialnymi. Włosi nas tam 
będą. Nie „Reinę”!

— Dlaczego? — chciałem się upewnić.
— To cała historia. Stary nie wrócił, bo ma

będziemy 
gonić nie

swoje za-

ny jak trzeba. Tam i ciasnota 
była i nie takie wyposażenie.

— No, ale do miasta, to by 
pewnie Pani stąd poszła?

— Zależy gdzie. Mogłam iść 
do Poznania, ale do innej tro­
chę pracy, choć też w służbie 
zdrowia. Namawiali mnie na­
wet, ale nie chciałam. Już wi­
dać, tu moje miejsce — mię­
dzy chorymi, zwłaszcza mię­
dzy dziećmi. Bardzo lubię dzie- . 
ci, potrafię się nimi opieko­
wać, umiem do nich podejść 
— no i podoba mi się taki wła 
śnie rodzaj pracy.

— No, ale teraz niesie Pani 
pomoc również dorosłym...

— Tak, pewnie. Ale przed­
tem byłam długo właśnie z 
dziećmi. Po dyplomie.

— A gdzie Pani kończyła 
szkołę?

— Już dziesięć lat temu, Szko 
łę Pielęgniarską w Krotoszy­
nie. Więc po dyplomie zabrali 
mnie, choć nie bardzo chcia­
łam, aż do Kołobrzegu. Ale 
nie podobało mi się tam i wró 
ciłam w Poznańskie. Dosta­
łam pracę w Sanatorium w 
Ludwikowie. Kiedy przekształ­
cili je w sanatorium dla doro­
słych, przeniosłam się tu. To 
znaczy, najpierw byłam jesz­
cze w Pecnej. Tylko, że oni 
tam potrzebowali pielęgniarki 
na popołudnie, a ja nie mogę, 
bo... Pani Jadwiga przytula 
garnącą się do kolan mamy 
pięcioletnią Ewę.

— To, co ty, Ewusiu robisz, 
kiedy mamy nie ma?

— Do przedszkola chodzę...
— Ona idzie do przedszkola 

w Mosinie, bo tam mieszkamy, 
mąż jedzie do pracy do Pozna 
nia^ a ja tutaj, autobusem. — 
Pracuję od 8 do 16, pomaga 
mi młodsza koleżanka. Ona 
rejestruje chorych, ja robię 
zabiegi. Do obłożnie chorych 
jeżdżę do domu...

— ... a czym?

— Mamy własną karetkę. 
Ale bywa, że i motorem, albo
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Fot. — K. Przychodzki

końmi po mnie przyjadą. No, 
poza tym, robi się szczepienia 
wszystkich dzieci — do lat 18,
dorosłych też

— Ile pani 
dzić?

— Tu jest

— okresowo.
wsi musi odwie-

bardzo duży o-
kręp — aż 23wsie, małe — ale 
rozrzucone.

— A ilu Pani ma podopiecz­
nych?

— 6 tysięcy, w tym dzieci 
półtora tysiąca. Do wszystkich 
najmłodszych, do 1 roku życia, 
jeździ się na tzw. wywiady — 
przynajmniej raz — oczywi­
ście, jeśli wszystko jest w po­
rządku — jeśli nie, to częściej. 
Trzeba pouczyć matkę o spo­
sobie pielęgnacji, o obowiąz­
kach szczepień, a i o przestrze 
ganiu higieny też.

— Właśnie. Pielęgniarka na wsi 
to przecież obecnie prawa ręka 
lekarza. Musi chorego nie tylko 
przygotować do zabiegu, wyko­
nać zalecone zabiegi, ale i sygna 
lizować możliwie wszystkie po­
trzeby swojego środowiska. Więc 
pozwoli Pani, że z okazji pierw­
szego Dnia Pracownika Służby 
Zdrowia, będę Pani życzyć prze­
de wszystkim podołania tym 
wszystkim, niemałym i nieła­
twym obowiązkom.

sady — powiedział Pitz, choć nie o to go pytałem — 
i jeszcze, bo obliczył sobie, że jak będzie dobrze ze 
wszystkimi, to zanim się ten cały kram skończy, on swoje 
zrobi. To może trwać pół roku. Przez pół roku może za­
robić dosyć, żeby postawić sobie hotel w Monte, i mieć 
już wszystko z głowy. Monte rzadko tylko kiedy bierze 
udział w wojnie, chyba jako dostawca makreli. Powie­
dział, że nie po to wszystko to robi, by wywołać sprze­
ciw, lub pochwałę, faszystów, republikanów, Włochów, 
Niemców, lub kogokolwiek innego, lecz po to tylko, aby 
mógł założvć pod ta śmieszną, czerwoną góra, która na­
zywa się Tete de Chien — Głowa Psa — hodowlę jamni -

Rozmawiała: W. Ch.

Eksportujemy karmazyny

ków. cdn
— 58—

Centralny Ośrodek Dyspozy­
cji Zbytu Zjednoczenia Gospo­
darki Rybnej zainicjował w 
tym roku z udziałem CHZ 
„Animex” transakcje eksporto­
we karmazyna. Przedsiębior­
stwo importowe w Famaguś- 
cie zawarło z naszą centralą 
handlu zagranicznego umowę 
na mocy której CODZ ma wy-

ekspediować w tym roku na 
Cypr łącznie 1 000 ton karma­
zynów, partiami ok. 100 ton w 
ciągu miesiąca. Aktualnie wy­
syła się już trzecią partię kar­
mazynów do cypryjskich od­
biorców. (PAI)
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Wznowienie ataków ‘‘MUZYKA

Stały korespondent „Trybuny 
Ludu” w Pekinie D. Luliń­
ski w numerze S6C tego 

dziennika drukuje kolejny arty­
kuł na temat przebiegu w Chinach 
tzw. „rewolucji kulturalnej”. Au- 
t°r przypomina że od kilku dni w 
Pekinie i innych miastach chiń­
skich znowu prowadzi sie zakrojo 
ną na wielką skalę gwałtowną 
kampanię polityczną przeciwko 
przywódcom Komunistycznej Par 
tii Chin. Zarzuca się im popełnie­
nie najcięższych zbrodni politycz­
nych wobec linii Mao Tse-tunga 
oraz sprzeciwianie się „rewolucji 
kulturalnej”.

„Przedmiotem najcięższych 
kampanii — czytamy — jest 
ponownie 69-letni Liu Szao-tsi, 
przewodniczący ChRL i zara­
zem czołowy przywódca — od 
wielu dziesięcioleci — Komu­
nistycznej Partii Chin”.

Wzywa się do usunięcia Liu z 
KC partii — zarzucając mu m. in. 
„rewizjonizm kontrrewolucyjny”, 
„zdradę państwową”, tendencje 
„do przywrócenia kapitalizmu” w 
Chinach. Podobne ataki kieruje 
się wobec sekretarza generalnego 
KC Teng Siao-pinga.

„Plakaty rozwieszone 5 kwie 
tnia w Pekinie przez „czerwo- 
nogwardzistów” głoszą, że Ko 
mitet wojskowy KC partii, czy 
li faktyczne dowództwo armii 
chińskiej, wydało polecenie do 
konania poważnych zmian w 
zbiorze „cytat przewodniczące 
go Mao” (zbiór, popularnie na 
zywany „czerwoną książecz­
ką”) oraz w czterotomowym 
wydaniu dzieł Mao, w których 
zawarte były przemówienia 
lub artykuły, pozytywnie oce­
niające osobę Liu Szao-tsi (...)

Z kolei gazetki „czerwono- 
gwardzistów” zalecają rewizję 
lub całkowite odrzucenie do 
kumentów oraz wszystkich 
uchwał — do sierpnia ub.r. — 
plenarnych posiedzeń KC Par­
tii, oraz uchwał obu ostatnich 
zjazdów KPCh z 1945 i 1956 
roku. Jako uzasadnienie poda 
je się. że Liu Szao-tsi i Teng 
Siao-ping wygłaszali na zjaz­
dach i plenarnych posiedze­
niach KC partii, główne prze­
mówienia programowe”.

Ataki te ocenia się jako walkę 
polityczną z przywódcami opozy­
cji wobec linii Mao i „rewolucji 
kulturalnej”. Jednocześnie z no­
wymi atakami wystąpiono wobec 
trzech wicepremierów (ekspertów 
ekonomicznych), będących jedno-

pod hasłem „rewolucji kulturalnej" „Arion" i Filharmonia
cześriie członkami Biura Politycz­
nego KC partii.

„Obserwatorzy w Pekinie — 
pisze Luliński — zwracają 
uwagę na zbieżność ataków na 
trzech wicepremierów odpo­
wiedzialnych za sprawy gospo 
darcze z wysiłkami centralne­
go aparatu rządowego zmierza 
jącymi do zahamowania nega­
tywnych skutków.jakie ekono 
mice narodowej przyniosła „re 
wolucja kulturalna”. Wysiłki 
te zmierzały także do częścio­
wej rehabilitacji lub do ponow 
nego zatrudnienia większości 
usuniętych w toku „rewolucji 
kulturalnej”, tak przecież nie­
licznych w Chinach, fachow­
ców i administratorów. Cha­
rakterystyczne, że ostra kryty 
ka wicepremierów resortu eko 
nomiki następuje ze strony 
przede wszystkim kilku pekiń 
skich organizacji „czerwonej 
gwardii”, znanych z bliskich 
powiązań z niektórymi czoło­
wymi działaczami grupy KC 
do spraw „rewolucji kultural­
nej”.

Zarazem ostre ataki kieruje się 
pod adresem ministra spraw zagra 
niczńych Czen I.

„Zarzuca mu się — czytamy 
— publicznie „dławienie rewo 
lucji kulturalnej” w jego resor 
cie. rehabilitację większości u- 
suniętych pracowników dyplo­
matycznych oraz fakt, że towa 
rzyszył on Liu Szao-tsi w jego 
podróżach zagranicznych jako 
głowy państwa. Najważniejszy 
jest jednak zarzut, że Czen I 
miał 1 lutego br. wystąpić w 
obronie Liu Szao-tsi i twier­
dzić, że jego poglądy trzeba 
zwalczać, traktując je jednak 
jako „sprzeczności w łonie lu-. 
du”. a nie jako walkę z wro­
giem”.

Gwałtowne ataki spotykają ko­
lejnych marszałków ChRL; pod 
ogniem krytyki znajduje się 6 spo 
śród 9 marszałków. Luliński przy­
pomina w związku z tym:

„Armia jest głównym fila­
rem nowo powoływanych 
władz tzw. trójstronnego soju 
szu, w skład którego mają 
wejść przedstawiciele lokal­
nych garnizonów, tzw. rewolu

cyjnych organizacji oraz części 
dotychczasowych kadr partyj 
no-administracyjnych określa­
nych mianem „rewolucyjnych 
kadr”. Ostatnio prasa i przy­
wódcy „rewolucji kulturalnej” 
podkreślali niebezpieczeństwo, 
jakie dla linii Mao stanowi 
fakt, że do owych władz „re­
wolucyjnych wkradają się” 
pod płaszczykiem „trójstronne 
go sojuszu”, dotychczasowi 
działacze partyjni i administra 
cyjni, że „podkopują rewolucję 
kulturalną”.

Ostatnie ataki przeciwko czoło­
wym przywódcom ChRL nastąpiły 
w okresie, kiedy Pekin obiegły 
wiadomości o długotrwałych obra 
dach najwyższego kierownictwa 
chińskiego.

„Przypuszcza się — pisze Lu 
liński — że niezależnie od te­
go jakie gremium kierownicze 
„rewolucji kulturalnej” obra­
duje i omawia sytuację kraju, 
wznowienie publicznej krytyki 
opozycji wobec linii Mao, jest 
odbiciem istniejących rozbież­
ności i polemik na szczycie 
władz chińskich.

Gwałtowne i zaciekłe ataki 
publiczne (...) zdają się świad­
czyć, że kierownictwu „rewo­
lucji kulturalnej” nie udało się 
dotychczas zlikwidować opozy
cji. (...). LEKTOR

Propaganda „rewolucji kul­
turalnej” obciąża oficjalnie o- 
pozycję odpowiedzialnością za 
wszelkie trudności ekonomicz­
ne i ekscesy popełnione wobec 
ludności i kadr w toku po­
przednich wydarzeń.

Z różnych materiałów roz­
powszechnianych w Pekinie 
wynika, że rozbieżności w sa­
mym kierownictwie „rewolu­
cji kulturalnej” dotyczą takich 
problemów jak: kontynuować 
czy też „przerwać w pół drogi” 
realizację „rewolucji kultural 
nej”, jakie metody i taktykę 
stosować, aby zahamować tru 
dności ekonomiczne i przepro­
wadzić w terminie wiosenne 
prace rolne, od których wyni­
ków zależeć będą tegoroczne 
zbiory. Rozbieżności te doty­
czą także dróg rozwoju publicz 
nego i gospodarczego kraju, je 
go struktury politycznej i spo­
łecznej. Dyskutuje się ważne 
zagadnienie: w jaki sposób 
traktować istniejące obecnie 
rozbieżności w kierownictwie 
partii, czy jako „sprzeczności 
w łonie ludu” czy też jako wal 
kę z „wrogami, kontrrewolu­
cyjnymi rewizjonistami i spis 
kowcami”.

Chór męski „Arion” przy Pałacu Kultury wystąpił już z trze­
cim kolejnym wieczorem z cyklu „Muzyka o zmierzchu”. 
Dyrygował W. Dorożala. Akustyczny hall Wielkiej Sali wy­

bitnie nadaje się do tego typu koncertów. Do nastroju przyczy­
niają się płonące kandelabry. Energiczne hasło „Dzwoń pieśni” 
rozpoczyna program. Z kolei uwagę zwracają ciekawe choć trud­
ne „Kierdele" Walewskiego. Na tle chóru pięknie dźwięczy alt 
solistki J. Galęskiej. Zespól brzmi pełno i bogato, zwłaszcza w 
grupie barytonów i basów. Natomiast brawurowo rozpoczęte 
„Sztandary" Lachmana pod sam koniec intonacyjnie trochę spa­
dają. Tegoż kompozylota „Pieśń partyzancka” już nie chybia 
efektu. Tutaj W. Dorożała udowodnił raz jeszcze, że potrafi z 
prostego marsza zrobić artystyczne cacko (pianissima w ostat­
niej zwrotce). Odpowiedzialny repertuar I części wieczoru zamy­
ka popularna stylizacja „Hej żeglarze" F. Nowowiejskiego. Po 
przerwie słuchamy utworów lżejszych, ludowych, popularnych, 
często skocznych w charakterze. Żywo oklaskiwaliśmy dowcipne 
„Oj szumi” Kołaczkowskiego, jako prawykonanie.

42 Koncert Poznański filharmoników przyciągnął tłumy do auli 
UAM Magnesem był m. in. łubiany aktor scen stołecznych G. 
Holoubek, recytujący baśń dla dzieci o „Piotrusiu i wilku” Pro­
kofiewa. Historyjka o chłopcu, który złowił okrutnego wilczura 
i zaprowadził do Zoo — w rytm ślicznego marsza groteskowego 
— spodobała się i dorosłym bywalcom wieczorów ekspresowych. 
W utworze tym każde zwierzątko jest ilustrowane przez inny in­
strument. Więc poglądowa lekcja słuchania orkiestry! Tylko czy 
dla poczciwego „Piotrusia” warto było sprowadzać aż Holoubka?

Dalszymi solistami imprezy byli tutejsi filharmonicy: skrzypek 
Z. Borowiński (grał „Cygana” Ravela) i klarnecista J. Hadula, 
któ>y wirtuozowsko odtworzył „Concertino” Webera. Słowo wią- 
żące A. Szulcówny musiało z natury rzeczy wypadać telegraficz­
nie — skrótowo. Jednak sądzę, że nieprosty dla masowego słu­
chacza Ravel, a także Weber, wymagali choć paru zdań omó­
wienia treści i formy dzieła. Całość koncertu prowadziła batuta 
A. Szeligowskiego, dyrygenta — asystenta naszej Filharmonii. 
Młody muzyk odniósł tego wieczoru niewątpliwy sukces. Skład­
nie akompaniował solistom, uważając by ich nie zagłuszać. Tem­
pa stosował żywe, szczególnie ładnie opracowując wstępną 
„Uwerturę komediową" Szeligowskiego - seniora.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Pracownicy poszukiwani
MURARZY SZAMOTOWYCH przyjmie do pracy na 
delegacji —

Spółdzielnia Pracy Budownictwa Przemysło­
wego, Poznań, ul. Hibnera 6.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spółdzielni — Poznań, 
ul. Hibnera 6. K2616

— GEODETĘ z praktyką, z wyższym lub średnim 
wykształceniem geodezyjnym do bezpośredniej 
produkcji, oraz

— wykwalifikowanego KREŚLARZA posiadającego 
kilkuletnią praktykę w kreśleniu i kolorowaniu 
map — zatrudni

Biuro Urządzania Lasu i Projektów Leśnictwa, 
Poznań, ul. Gajowa 10. Zgłoszenia — pokój 71.

K2657

Przetargi
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Pół­
nocna 14 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONA 
na sprzedaż:
— SAMOCHODU MARKI „STAR” A-20 —

nr inwent. 741 — cena wywoławcza — 29.500 zł 
— SAMOCHODU MARKI „STAR” A-20 —

nr inwent. 751 — cena wywoławcza — 29.500 zł 
— SAMOCHODU MARKI „STAR” A-21 —

nr inwent. 798 — cena wywoławcza — 29.500 zł 
— SAMOCHODU MARKI „STAR” A-20 —

nr inwent. 7211 — cena wywoławcza — 29.500 zł 
oraz PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż: 
— MOTOCYKLA MARKI „JAWA” 350 —

nr inwent. 756 — cena wywoławcza — 6.000 zł
Przetarg ograniczony odbędzie się w dniu 25 

kwietnia 1967 r. o godz. 10, a nieograniczony w tym 
samym dniu o godz. 12 w siedzibie Przedsiębior­
stwa w Poznaniu, ul. Północna 14.

Pojazdy oglądać można codziennie (prócz niedziel) 
od godz. 9 do godz. 14 w bazie transportu przy ul. 
Północnej 14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w ka­
sie Przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. K278-1
Zakłady Przemysłu Gumowego „STOMIL” w Po­
znaniu, ul. Starołęcka 18 — ogłaszają PRZETARG 
OGRANICZONY na sprzedaż —

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki „Star-20”, 
nr silnika 38857, nr podwozia 02332, zużycie 
85 proc. — Cena wywoławcza 17.700 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 kwietnia 1967 r. 
o godz. 11 w biurowcu przy ul. Starołęckiej 18, pię­
tro II, pokój 218.

Samochód oglądać można w przeddzień oraz w 
dniu przetargu od godz. 8—11 w garażu na terenie 
Zakładu.

W przetargu brać udział mogą przedsiębiorstwa 
państwowe, uspołecznione oraz inne osoby posia­
dające skierowanie z Wydziału Komunikacji Pre­
zydium Woj. Rady Narodowej, wzgl. Miejskiej Ra­
dy Narodowej.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy Zakładu względnie na kon­
to bankowe Zakładu w NBP I O/M Poznań nr 
1218-6-198 do dnia 25 kwietnia 1967 r.

Przystępujący do przetargu legitymuje się kwi­
tem wpłaconego wadium oraz odpowiednim pełno­
mocnictwem lub dowodem osobistym.

Należność przybicia płatna w dniu przetargu w 
kasie Zakładu.

Bliższych informacji udzieli Dział Transportu - 
tel. 700-21, wewn. 309 i 359. K2530
------------------------------------------------------------------------------------
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ZBIGNIEW 
PĘDZIŃSKI
Pamiętam go ze studiów. Nie był częstym 

gościem na seminariach socjologicznych. 
Jeśli zjawiał się, zajmował miejsce pod 

ścianą. Mało widoczny, uważny, skupiony.
Spotykałem go później w Oddziale Związku 

Literatów Polskich. Obserwowaliśmy siebie 
ze zmiennych dystansów; tak być powinno — 
trudno o pakt wieczystej zażyłości pomiędzy 
krytykiem a beletrystą. Był człowiekiem o

zdefiniowanych poglądach, o własnej linii. 
Żądał odpowiedzialności za słowo, kompeten­
cji, konsekwencji. Wymagający dla innych, 
przede wszystkim surowy i wymagający wo­
bec siebie.

Zbigniew Pędziński urodził się w Wielko- 
polsce w 1928 r. Ukończył poznańską socjolo­
gię i polonistykę. Studiował filozofię. Debiu­
tował w 1952. Pisywał we wszystkich bodaj 
krajowych periodykach literackich. Jego do­
robek w recenzjach, wstępach, posłowiach, 
esejach krytycznych wynosi ponad 1.000 pozy­
cji. Piętnaście lat pracy. Uporczywość impo­
nująca — przy słabym zdrowiu. Pracy nie 
przerywał do końca; dopiero ostry atak cho­
roby, jaki nastąpił w nocy, 1 kwietnia, prze­

rwał na zawsze jego twórczość. Zmarł w so­
botę, 8 bm.

Był krytykiem literackim, bliższym ogól­
nym ujęciom filozoficznym, rzetelnym spra­
wozdawcą, także umysłem fermentującym, po­
stulującym. Odnoszę wrażenie, że dochodził 
do ogólnej formuły własnego programu este­
tycznego — co dla krytyka jest ukoronowa­
niem wysiłków.

Wiadomość o śmierci przyszła niespodzie­
wanie. Odszedł pisarz wrażliwy, rozkochany 
w literaturze i w ludzkiej przyjaźni, której, 
jakby przeczuwał, nie zazna w pełni przez 
dany mu czas, tak krótki. , ,

PRZEMYSŁAW BYSTRZYCKI

Uczniów do warsztatu 
chłodniczego, przyjmę. — 
Piątkowska 66, autobus 
60 i 68. 44780g
Szwajcer samotny do ma 
łei obory, potrzebny za­
raz. Hemmerling Buk — 
Wielka Wieś, p. Nowy To 
myśl. 45123g 
Gosposia samodzielna do 
2 osób potrzebna (wła­
sny pokoik). Poznań, Gło 
gowska 73, fotograf.
_____________________ 45359g 
Panienka fryzjerka po 
nauce poszukuje pracy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45358g.
Pomoc domową solidną 
poszukuję. Senatorska 20 
godz. 16—18, przystanek 
Kasztelanów. 45834g 
Rencista do prac ogro­
dowych potrzebny. Zgło 
szenia: tel. 702-60. 45732g 
Potrzebna osoba do ar­
tystycznego cerowania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45379g.
Przyjmę ucznia do zawo­
du elektromechanicznego. 
Junikowo. Laskowa 14. 
____________ _________44532g 
Zdun i robotnik — po­
trzebni. Mylna 11 m. 6. 
_____________________ 44536g 
Przyjmę uczniów tapice­
rów. Poznań, Żeromskie 
ga 29.44542g 
Ucznia przyjmie: Przed­
siębiorstwo Elektrotech­
niczne i Radiowe. Poznań 
— Głogowska 76.___ 44558g
Fryzjerka szuka pracy. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44577g.

Tańców towarzvsklch wv 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań A). Marcinkow- 

?a narter 42711e
Profesorowie przygotują 
uczniów kończących kla­
sę VIII do egzaminów 
wstępnych Ra wieka 108. 

nirre

ńUosy cięte skupuje Za- 
kład Fryzjerski „Uroda”. 

’-*cznań. Wrocławska 8 — 
(wejście Gołębia).
_____________________ 429925
Kupię rower młodzieżo­
wy — damkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45267g.
Kupię kanapę klubową i 
stylowy fotel. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45808g.

ZŁOM ZŁOTY i SREBRNY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 

W SKLEPIE „V E R I T A S” 
Poznań, ul. Kantaka 10 

K2883

Kupię samochód marki 
Gez 59 lub starszy typ. 
Stanisław Małecki Jano­
wiec Wlkp., pl. Wolności 
20. tel. 103. 44521g

Wózki dzieciece. wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonel Armii 10 4?610e
Kizewy róż, wybór extra 
— sprzedam. Wysyłam no 
cztą. Tel. 555-35. 44755g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 45017g
Samochody — Warszawy 
203 204, Wołgi, Moskwi­
cze 408, 403, Wartburgi, 
Skody MB, Syreny 104 — 
najkorzystniej kupisz — 
sprzedasz poprzez Biuro 
Pośrednictwa Samochodo 
wego Wrocław. Krakow­
ska 132, tel. 421-44.
_____________________  K2675
Motocykl „Junak” z 
przyczepką prawie nowy 
(2.500 km) sprzedam. Ce­
na 18.000 zł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45534g.____________________  
Sprzedam maszynkę ga­
zową 4-palnikową pra­
wie nową. Gorczyczew- 
skiego 8 m. 5 ._____ 45700g
Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor” 25 YA w bardzo do 
hrym stanie. Kazimierz 
Trawiński, Kaniew, pow. 
Krotoszyn, tel. Koźmin 
Wlkp. 162. 485«p
Wózek dziecięcy, nowo­
czesny w dobrym stanie 
tanio sprzedam. Moryk, 
Ratajczaka 42 m. 1, godz. 
14—17. 45616g
„Jawę 250” — okazyjnie 
sprzedam. Poznań, ul. 
Spławie 70. 45577g
Sprzedam „Octayię - Su- 
oer” po 34.000 km prze­
biegu. Roman Lewań- 
dewski, Słupca, ul. 22 
Lipca 18. 4691p
Sprzedam samochód oso­
bowy Ford Eifel i łódź. 
Luboń, ul. Matejki 1.

• 44531g
Trójkołowiec inwalidzki 
marki „Verolex” ogumię 
nie nowe — sprzedam ta 
nio. Bolesław Nowak — 
Kępno, ul. Poznańska 
13a. 4540p

„Steinway”— pianino kon 
certowe — najnowszy mo 
del, stan idealny. (amery­
kański orzech), dla wybit 
nego znawcy, korzystnie 
sprzedam. Poznań, telefon 
474-10. 44460g
Sprzedam samochód Sko­
da Octavia. Mosina, ul. 
H. Sawickiej 5. 44456g
Mierzwę krowięcą sprze 
dam. Poznań — Piątkowo, 
ul. Umultowska 14 —
Sze-wd. 44582g

Odstąpię duże mieszka­
nie spółdzielcze (własno­
ściowe) na Łazarzu; 3 po 
koję, pokój służbowy, 
c. o. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45824g.
Pokój z kuchnią w no­
wym budownictwie, kwa 
terunkowe w Tychach 
zamienię na podobne lub 
kupię mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45748g.
Poszukuję lokalu warsz­
tatowego. Tel. 550-69.
____________________  4549.,g 
Poszukuję od sierpnia 
mieszkania, na okres ro­
ku. Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44501g.

Działkę - ogród morgową 
w Promnie tanio sprze­
dam. Głogowska 111 m. 10. 
tel. 621-62. 44189g
Sprzedam parcelę bliźnia­
czą 576 m2 Poznań — 
Swierczewo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44529g.  
Dom 2 pokoje, kuchnia, 
morga ogrodu, blisko 
miasta, Mosina 90.000 zł; 
dom pokój, kuchnia, o- 
gród, Swarzędz 110.600 
zł; barak mieszkalny 2 
pokoje, 12.000 zł sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań 
skiego 16. 45915g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44571g._________  
Sprzedam działkę 380 m2 
z drzewami i barak mie­
szkalny na Górczynie. 
Informacje: Grunwaldzka 
366, godz. 15._______44673g
Sprzedam gospodarstwo 
15,5 ha ziemi pszenno-bu 
raczanej, z inwentarzem 
żywym i martwym, 15 
km od Poznania. Broni­
ła w Kowalewski, Tarno­
wo Podgórne, Poznań­
ska 88. 44573g

Wdowiec samotny, inteli 
gentny, rzemieślnik, pro 
wadzący własny większy 
warsztat na prowincji, 
właściciel nieruchomoś- 

I ci z mieszkaniem, pozna 
panią o dobrym charak­
terze, sytuowaną, w wie 
ku około sześćdziesięciu 
lat. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty kierować 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44564g.

Dla panny lat 28, wyk­
ształconej, pracującej, po­
znam pana o wysokich 
walorach charakteru, sytu 
owanego. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44516g

Zamożna kulturalna pani, 
pozna inżyniera lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44618g.

27 marca 1967 r. uciekły 
dwa lisy niebieskie (po­
larne). Kto widział lub 
złapał proszony jest o 
zgłoszenie: Poznań - Wil­
da. ul. Górecka 176.

45914"

Zamienię kawalerkę w 
Łodzi, na podobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
— Grunwaldzka 19 dla 
44502g. ________________
Gdańsk: zamienię trzy­
pokojowe kwaterunkowe 
— na dwa w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „G-7656”.

K2819

Członek spółdzielni wy­
konuje usługi z zakresu 
krawiectwa damskiego, 
młodzieżowego i dziecię­
cego szybko i solidnie. 
Wiadomość: Kościuszki
73, tel. 563-82.45200g
Frzyjmę fachowca z kon 
cesją (tworzywa sztucz­
ne). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44611g.

Sprzedam nowy domek 
wczasowy składany, 3-po 
kojowy z werandą i in­
stalacją świetlną, powierz 
chnia 30 m!, cena 36.000 
zł. Poznań, Kościuszki 35 
ni- 1, godz. 16—18. 44739g
Kupię działkę w dzielni­
cy domków jednorodzin­
nych najchętniej na Grun 
wald^je, pierwokupu po­
siadam. Oferty ,<Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla i 
44572g. 1

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz- 
.,Venus”, Koszalin, Kole­
jowa 7. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre­
sy__________ ________ K2493
Wykształcony, przystoj­
ny, zdrowy, lat 42 pozna 
panią, ęel 'matrymonial­
ny. Oferty Prasa”, Gtuh 
waldzka 19 dla 45239g.
Wdowiec lat 68 (emerytu 
ra PKP), pozna starszą 
panią, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44621g.

Dnia 8 kwietnia 1967 r. zmarł mój najdroż- 9 
szy mąż, wujek i szwagier, śp.

Roman Górski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. | 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- | 
wie.

W smutku pogrążona
ŻONA

h Poznań, Wilczak 5. 45841" |
| . .. ................................... uinmi juiw im....... ... P

t
Dnia 9 kwietnia 1967 r. zakończył swój pra * 

cowity żywot po długich i ciężkich cierpią- | 
niach, opatrzony Sakramentami św., mój uko 
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywsr: » 
lat 63, śp.

Ludwik Brózda |
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm g 

o godz. 11 z domu żałoby w Krzesinach.
W głębokim smutku pogrążona

ZONA z RODZINĄ
Poznań — Krzesiny, ul. Tarnowska 25. 45837g |

Dnia 8 kwietnia 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Olejami św., nasza ukocha- I 
na żona, mamusia, teściowa i babcia, w 63 ro­
ku życia, śp.

Tekla Mataczyńska I
z domu Wrotkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm l 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 11 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona S 
RODZINA

Poznań, Wągrowiec, Świebodzice.
45929r §

W sobotę, dnia 8 kwietnia 1967 r. zasnęła § 
w Bogu nasza ukochana, troskliwa, pełna po- a 
święcenia matka, babcia, teściowa, siostra ? 
i ciocia, śp.

Maria Rabiega
w 89 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 kwiet. a 
nia br. o godz. 10 z kościoła parafialnego.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Kępno, Gola, Poznań, Wrocław, Toronto.
45895’ ■
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Piłka nożna

Pełne trybuny na boiskach
Rekordowym zainteresowaniem cieszyły się niedzielne rozgrywki 

ligowych zespołów. Spotkania I-ligowców oglądało ponad 150 ty­
sięcy widzów. Mecze czołowych drużyn odbywały się pod kątem 
przeglądu kandydatów do reprezentacji Polski na mecz elimina­
cyjny do mistrzostw Europy z Luksemburgiem, który odbędzie się 
16 bm.

Spotkania I-ligowców przyniosły 
następujące wyniki: Ruch Cho­
rzów — Pogoń Szczecin 2:0, GKS 
Katowice — Szombierki Bytom 
4:0, Legia Warszawa — Stal Rze­
szów 1:2, Zawisza Bydgoszcz — 
Wisła Kraków 1:1, Śląsk Wrocław 
ŁKS Łódź 1:2, Polonia Bytom — 
Górnik Zabrze 0:0, Cracovia Kra­
ków — Zagłębie Sosnowiec 1:1.

W tabeli rozgrywek nadal pro­
wadzi Zagłębie przed Górnikiem 
(lepszym stosunkiem bramek). Po­
prawiła swoją pozycję Cracovia 
awansując na 12 miejsce. Na koń­
cu tabeli znajdują się piłkarze 
szczecińskiej Pogoni.

OLIIMPIA WYGRAŁA... I NADAL 
OSTATNIA

Zwycięstwo Olimpii nad mielec­
ką Stalą 2:1 (1:1) ożywiło znów na­
dzieje na możliwość dalszych suk 
cesów i utrzymania się w II lidze. 
Będzie to jednak sprawa trudna. 
W spotkaniu ze Stalą gwardziści 
zagrali znacznie poniżej swoich 
możliwości. Niezadowoleni z gry 
byli również kibice, których na 
trybunach znalazło się kilka ty­
sięcy. W najbliższą niedzielę Olim­
pia wystąpi w stolicy w meczu z 
Gwardią.

W pozostałych spotkaniach wy­
niki były następujące: Garbarnia 
Kraków — Lechia Gdańsk 1:1, 
MZKS Gdynia — Hutnik Nowa 
Huta 1:0, Start Łódź — Polonia 
Bydgoszcz 1:1, Warmia Olsztyn — 
Gwardia Warszawa 0:0, Victoria 
Jaworzno — Odra Opole 3:2, Tho- 
rez Wałbrzych — Lotnik Wroc­
ław 3:1, Unia Racibórz — Górnik 
Wałbrzych 2:2.

Przewodnikiem tabeli, mimo po­
rażki, jest nadal Odra, która wy­
przedza dwoma punktami Gwardię 
W-wa. Olimpia, niestety, nadal na 
miejscu 16.

DERBY BEZ GOLA

Jak kolosalne zainteresowanie 
wywołał mecz III-ligowców Lecha 
i Warty dowodzi obecność ponad 
20 tys. widzów na Stadionie im. 
22 Lipca. Niestety, kibice nie byli 
zadowoleni z gry drużyn, ubiega­
jących się o awans dQ.II ligi...Obie 
strony grały raczej nerwowo. Ze­
społy chwilami grały ze wzmoc­

nioną defensywą, co osłabiło linie 
napadów,

W drugiej części spotkania od­
nosiło się wrażenie, że obie stro­
ny są zainteresowane w utrzyma­
niu bezbramkowego rezultatu. Za­
kończyło się na 0:0. Z takiego 
przebiegu zadowolona jest oczy­
wiście Arkonia, która po zwycię­
stwie nad Błękitnymi 2:0, wyprze­
dza Lecha w tabeli.

Oto dalsze wyniki: Czarni — 
Unia 4:0, Polonia Poznań — Flo­
ta 2:0, Lechia — Polonia Gd. 0:2, 
Calisia — Budowlani 1:2, Zawisza 
— MZKS Tur 3:2, Bałtyk — Darz- 
bór 0:2.

Tak wygląda tabela po 17 kolej­
ce rozgrywek:

TABELA
1. Arkonia 17 28
2. Lech 17 27
3. Polonia Gdańsk 17 26
4. Warta 17 25
5. Darzbór Szczecinek 17 19
6. Bałtyk Gdynia 17 18
7. Zawisza Bydg. 17 16
8. Unia Wąbrz. 17 16
9. Calisia 16 15

10. Budowlani Bydg. 17 14
11. MZKS Tur 17 13
12. Czarni Szczecin 17 13
13. Polonia Poznań 17 11
14. Lechia Szczecinek 17 10
15. Flota Gdynia 17 10
16. Błękitni Stargard 16 9

44:8
37:8
32:13
29:10
17:19
25:18
24:26
18:35
19:22
15:18
19:28
21:33
13:26
14:31
16:32
11:27

LIGA OKRĘGOWA

Polonia Piła — Prosną 2:0 
Zjednoczeni Wrz. — Górnik K. 1:0

Stella Gn. — Warta II 2:0
Energetyk — Stal Ostrów. 1:1

Dyskobolia — Grunwald 1:1 
Ostrovia — Lech II 3:0

TABELA

1. Górnik Konin
2. Lech II
3. Grunwald
4. Ostrovia
5. Ravia Rawicz
6. Polonia Piła
7. Stella Gniezno
8. Energetyk
9. Warta II

10. Zjednoczeni Wrz.
11. Prosną Kalisz
12. Dyskobolia Grodz.
13. Stal Ostrów

14 23
14 20
14 17
14 17
13 14
13 14
14 14
14 12
14 11
14 11
14 11
14 9
14 7

41 *
32:16 
22:11
24:23 
24:19 
26:22 
20:25
14:20 
17:16
18:19 
15:33 
17:33
9:34

0 wszystkim po trochu
W całym kraju odbyły się wo­

jewódzkie biegi przełajowe. Star­
towało w nich kilka tysięcy bie­
gaczy, z których najlepsi zakwali­
fikowali się do biegów central­
nych. W Wielkopolsce stawiło się 
na starcie ponad 150 zawodników 
i zawodniczek. Na Malcie rozegra­
no 10 biegów. Oto najciekawsze z 
konkurencji: bieg na 5.000 m wy­
grał Merta (Warta) — 16.32,0, przed 
Prządką (Orkan) — 16.33,6. Na 9.000 
m bezkonkurencyjnym był Szutko 
z Calisii — 29.06,4 min., który swo­
ich rywali wyprzedził o ponad 500 
m. Reprezentant Polski, Motyl z 
Olimpii, biegnący na drugiej po­
zycji, wycofał się po przebiegnię­
ciu ponad 3,5 km.

Seniorki pobiegły na dystansie 
900 m. Zwyciężyła Kawaler (Or­
kan) — 3.21,8, przed reprezentant­
ką Polski, Szramą (Orkan) — 
3.22,4.

Masowo wystartowali kolarze w 
wyścigach otwarcia sezonu szoso­
wego. Ogółem na trasie Poznań 
— Kościan — Poznań odbyły się 
cztery wyścigi. Najwięcej kolarzy 
stanęło do biegu juniorów: (60 km). 
Zwyciężył L. Khij (Warta) — 
1:25,30, przed Z. Klimowiczem — 
Polonia Piła — 1:25,32, oraz lechi- 
tnmi" E. Mikołajczakiem i E. 
Hirschem. "Wyścig seniorów (80 
km) zakończył się sukcesem K. 
Młvń czaka i Z. Szymańskiego — 
obaj z Lecha. Czas zwvcięzcv — 
2:03,55 godz.. Wawrzyniak z War-

'dalekopisem,
„AZOTY” MISTRZEM

W Opolu zakończyły się mistrzo 
stwa związkowych drużyn żeń­
skich w piłce ręcznej. Tytuł mi­
strzowski zdobył zesnół chorzow­
skich ..Azotów” wygrywając w de 
cydującym spotkaniu z Górnikiem 
Sośnica 12:11 (9:2) (t)
OCHYRA NA DRUGIM MIEJSCU

W stolicy NRD zakończył się 
międzynarodowy turniej szermier 
czy, już po raz wiąty organizowa­
ny przez SV Dynamo Berlin. W 
szabli Emil Ochyra (Polska) zajął 
drugie miejsce za zawodnikiem ra 
dzieckim Sachwadze. który na o- 
statnich mistrzostwach ZSRR wy­
walczył IV miejsce.

12 REKORDÓW OKRĘGU
W międzyokręgowym spotka­

niu pływackim Opole pokonało 
Śląsk 88:76. Podczas tych zawodów 
ustanowiono 12 rekordów okręgu 
opolskiego.

ŚMIERĆ NA BOISKU
18-letni piłkarz Jean Riviere 

zmarł na atak serca podczas me­
czu rozgrywanego w Montpellier 
(płd. Francja). (t) 

ty zajął trzecie miejsce. Pozostałe 
wyniki: młodzicy (40 km) — J. 
Joachimiak (Stomil) — 1:04,20 
godz.; I Krok Kolarski — J. Bo­
rowicz (DKKFiT Poznań Wilda).

Dwa cenne sukcesy odnieśli pił­
karze ręczni Grunwaldu w meczu 
o mistrzostwo I ligi. Pokonali oni 
po bardzo ciekawych pojedynkach 
zespoły akademickie. Z Krako­
wem zwyciężyli 21:19, a z Katowi­
cami — 22:19. Grunwald zajmuje 
w tej chwili 12 (ostatnie) miejsce 
w tabeli rozgrywek. Lecz po trzech 
kolejnych zwycięstwach i znacz­
nej poprawie formy, należy się 
liczyć z możliwością awansu w ta­
beli.

Rugbiści oficjalnie zainauguro­
wali sezon spotkaniami o mistrzo­
stwo Polski. Polonia Poznań po­
konała swego miejscowego rywa­
la, Posnanię — 3:0, a więc w moż­
liwie najniższym stosunku. Mecz 
Ognisko Sopot — Lechia Gdańsk 
zakończył się 3:22.

Młodzi bokserzy Poznania w dal­
szym ciągu kontynuują swój zwy­
cięski pochód w rozgrywkach o 
Puchar GKKFiT. Pokonali oni 
drużynę Gdańska 12:8 i umocnili 
pozycję przodownika grupy.

W kolejnej próbie ósemki na­
szych kandydatów na tegoroczny, 
jubileuszowy Wyścig Pokoju zwy­
ciężył w Warszawie J. Magiera — 
przed S. Demelem (Sarmata), Z. 
Czechowskim, H. Wożniakiem, M. 
Kegelem i J. Gawliczkiem (z wy­
jątkiem Demela — wszyscy są 
członkami kadry).

Jeszcze po dwa spotkania mają 
do rozegrania siatkarki w roz­
grywkach o mistrzostwo I ligi. 
W tabeli prowadzą zespoły: Legii 
W-wa i Wisły Kraków.

W mistrzostwach CRZZ w za­
pasach (styl klasyczny) w punkta­
cji klubowej zwyciężyła Siła My­
słowice — 22 pkt., przed Unią Ra­
cibórz — 15,5 pkt.

Mistrzynie Śląska, koszykarki 
Carbo Gliwice odniosły poważny 
sukces, wygrywając w międzyna­
rodowym meczu z I-ligowym ze­
społem' NRD, Chemie Halle 44:40.

W czwórmeczu żużlowym o Pu­
char PZMot., zwyciężył ROW Ryb 
nik.

Trzy porażki ponieśli w NRD 
zapaśnicy LZS Sulmierzyce. Prze­
grali oni z Chemie Halle — 1,5:6,5, 
a następnie z reprezentacją okrę­
gu Jeny — 1,5:6,5, oraz 3:5.

Piękny sukces odnieśli nasi siat­
karze podczas międzynarodowego 
turnieju o Puchar Wyzwolenia 
Bratysławy. Polacy zajęli pierw­
sze miejsce, wyprzedzając mi­
strzów świata — drużynę Czecho­
słowacji. W niedzielę, w ostatnim 
dniu turnieju, Polska wygrała nie­
spodziewanie z Czechosłowacją 
„A” — 3:0. (X-PAP)

IV naszym 
obiektywie

Fot. (4) K. Przychodzki

Pojedynek lokamycn rywali w 
rugby, o mistrzostwo Polski, za­
kończył się kolejnym zwycięstwem 
Polonii Poznań nad Posnanią3:0.

150 zawodników stanęło na star­
cie okręgowych mistrzostw w bie­
gach przełajowych. Zwycięzcą w 
kategorii juniorów na dystansie 
1 500 m został Małecki (Orkan) 
- z lewej, a bieg seniorów na dy 
stansie 9 km, wokół Jeziora Mal­
tańskiego, wygrał kaliszanin Szut 
ko - z prawej. Zdobył on olbrzy­
mią przewagę nad pozostałymi 
zawodnikami o czym świadczy 
500-metrowa różnica na mecie 
między pierwszym a drugim bie­

gaczem.

Uścisk dłoni kapitanów Karbo- 
wiaka i Błażejewskiego przed 
„świętą wojną" dwu czołowych 
poznańskich drużyn piłkarskich 

Lecha i Warty.

Nadspodziewanym zainteresowaniem widzów cieszył się mecz o 
mistrzostwo ligi międzyokręgowej między Wartę a Lechem. 90 mi* 
nut gry nie przyniosło jednak ani jednej bramki.

Pracownicy poszukiwani

Spółdzielnia Usługowo - Wytwórcza KR w Buku, ul. 
Gen. Świerczewskiego — zatrudni z dniem 1 maja 
1967 roku pracownika na stanowisko

— ZAOPATRZENIOWCA.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Zarząd Spółdzielni.

W2418

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami
Naftowymi „CPN” — zatrudni zaraz:
— STARSZEGO LABORANTA do pracy w Labora­

torium w REJOWCU, pow. Wągrowiec.
Zgłoszenia w Dziale Kadr i Szkolenia Poznań, ul.

Baza Zaopatrzenia i Zbytu P. M. R.
W MUROWANEJ GOŚLINIE

27 Grudnia 15. W2782

Dyrekcja Przedsiębiorstwa PGR Stawiany — poszu­
kuje
wysokokwalifikowanego MONTERA - MECHANIKA.

Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy w rolnictwie.

Zgłoszenia kierować: PGR Stawiany, p-ta Rejo-
Wiec Pozn., pow. Wągrowiec. W2484

Zatrudnimy:
— 1 pracownika na stanowisko KIEROWNIKA 

ROBÓT z wymaganym wykształceniem wyższym 
lub średnim techn. plus uprawnienia budowlane,

— 1 pracownika na stanowisko KIEROWNIKA 
SAM. SEKCJI TECHN. z wymaganym wy­
kształceniem średnim technicznvm,

— 4 DEKARZY oraz 6 MURARZY —
Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
w Nowej Soli.

Dla osób posiadających wykształcenie wyższe 
jest możliwość zryczałtowania wynagrodzenia. Po 
okresie próbnym Przedsiębiorstwo gwarantuje 
otrzymanie mieszkania. W2604

WSZYSTKICH SWOICH ODBIORCÓW, 
że w czasie od 17 — 30. IV. 1967 roku

BĘDĄ ZAMKNIĘTE 
magazyny rur i narzędzi 
Z POWODU INWENTURY.

K2842

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych we Wscho­
wie — zatrudni zaraz

ST. REFERENTA zaopatrzenia i transportu.

i

sc«

Z głębokim żalem zawiadamiamy, iż w dniu 
8 kwietnia br. zmarł

Zbigniew Pędzmski
krytyk i

Z Jego zgonem polska 
niosła dotkliwą stratę.

Pogrzeb odbędzie się

eseista
krytyka literacka po-

we wtorek, 11 bm.
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

ZARZĄD POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU 
ZWIĄZKU LITERATÓW POLSKICH 

45935?

Dnia 8 kwietnia 1967 r. zmarł śp.

Zbigniew Pędziński 
krytyk i eseista i pracownik naukowy Insty­
tutu Badań Literackich, współpracownik wielu 
czasopism — człowiek, który swoją postawą, 

odwagą i pracowitością zyskał sobie 
powszechny szacunek a u bardzo 

wielu najszczerszą przyjaźń.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie. Nabo­
żeństwo żałobne odprawione zostanie w tym 
samym dniu o godz. 18 w kościele O. O. Do­
minikanów.

GRONO PRZYJACIÓŁ
45879?

Wymagane średnie wykształcenie ekonomiczne 
5 lat praktyki zawodowej.
Wynagrodzenie zgodne z taryfikatorem od 1.500

do 2.000 zł miesięcznie plus premia. W2502

Dnia 10 kwietnia 1967 r. zmarła moja naj­
droższa żona, matka, teściowa i babcia

Zofia Kropska
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążeni
MĄZ, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ i WNUKI

45908g

Dnia 7 kwietnia 1967 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, najlepszy i naj­
troskliwszy mój dziadziunio oraz bardzo ser-
deczny przyjaciel i kolega, przeżywszy lat
śp.

72,

Dnia 8 kwietnia 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 76, nasza 
kochana siostra i ciocia, śp.

W dniu 9 kwietnia 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 65, śp.

JÓZEF MUSIAŁEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11. 

1967 r. o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej 
Głównej.

IV. 
na

Odszedł od nas człowiek o szlachetnym sercu. 
O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA z WNUCZKĄ, RODZINA 
i GRONO PRZYJACIÓŁ

Apolonia Judek
Egzekwie żałobne odbędą się w środę, dnia 

12 bm. w kościele św. Jana Kantego o godz. 9. 
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 12.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Franciszka Wachowiak

Poznań 14. ul. Inowrocławska 4. 45867? Ul. Promienista 66. 45937g

z domu Szałata
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.
W głębokim smutku pogrążony

MĄZ z RODZINĄ
45905?

W dniu 6 kwietnia 1967 r. zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik i dobry kolega

Bolesław Jankowski
Pogrzeb odbył się w dniu 10 kwietnia 1967 r. 

o godzinie 15.30 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej.

T ■
Dnia 8 kwietnia 1967 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., w 79 roku życia, nasz kochany oj­
ciec, teść, brat, szwagier i dziadek, śp.

W dniu 9 kwietnia 1967 r. zmarł po długiej 
chorobie mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA

Kazimierz Krych Józef Roszak
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm.

DYREKCJA
Zakładów Mięsnych - Rzeźnia w Poznaniu

K2R5O

WSPÓŁPRACOWNICY

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 14 z domu żałoby w Łowęcinie.

W smutku pogrążona
RODZINA

45844?

o godz.
wie.

Poznań,

11.55 z kaplicy cmentarza na Juniko-

W głębokim smutku pogrążona

Grochowska 88 m. 10. 45385g

P O Z N A R 
Grunwaldzka U

Redacule Kolegium Marian Flejslerowic* (sekretarz redakcji!. Tadeusz Kaczmatek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępcą 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy 
działw sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85. 
dziZł^iaczrośeł z ezvtelnfkami - informacje dla ezvteWków 657-18: dział miejsk’ 659-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca: Poznańsk e 
Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa" Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21 Za reftć term nowy dru 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeratv Informacji udzielam placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka. Poznań, tri. Zwierzyniecka 3. A-7

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej 
Oddział w Poznaniu

zawiadamia PT Klientów, 
że zgłoszenia na przewóz przesyłek 
drobnych — w miejscowościach: 
Tarnowo Podgórne, Czerwonak, Muro­
wana Goślina, Owińska, Rydzyna, Szlich-

- tyngowa, Bojanowo Pozn„ Czempiń, 
Kłecko, Kiszkowo, Witkowo, Pobiedzi­
ska, Powidz, Rogoźno, Strzałkowo, Słup­
ca, Trzcianka, Siedlisko Czarnkowskie, 
Wieleń n/Notecią

przyjmują od dnia 1 marca 1967 r.
wyłącznie miejscowe Urzędy Pocztowe.
Szczegółowe Informacje znajdują się na tabli­
cach informacyjnych PSK w wymienionych 
Urzędach Pocztowych.

K2509 
nusaainana i—w—s—miii w i—i» mmi im

t -
Dnia 9 kwietnia 1967 r. zakończył swój pra- K 

cowity żywot, po krótkiej i ciężkiej chorobie, u 
namaszczony Olejami św., mój drogi mąż, ko­
chany ojciec, teść i wujek, śp.

Stanisław Skotarczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. i 

o godz. 13 na Junikowie.
Strapieni

ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ i RODZINA 
Prądzyńskiego 23 m. 14. 45884g

t
Dnia 9 kwietnia 1967 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., nasza kochana siostra, ' 
szwagierka, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 
74, śp.

Cecylia Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. | 

o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Koż- B 
minie Wlkp.

"W głębokim i nieodżałowanym ® 
smutku pogrążona

RODZINA
Koźmin, Lipowiec, Poznań, Biedrusko. 45911g I

W dniu 4 kwietnia 1967 r. zmarł w wieku 
lat 00,

Henryk Ekowski
długoletni kierownik Szkoły w Kretkowie.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego nauczy­

ciela i niezastąpionego kolegę.
Pogrzeb odbył się 7 kwietnia 1967 r. o godzi­

nie 16 na cmentarzu w Borku, pow. Gostyń.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają koledzy 
KOTOWICZ, PARUSZEWSKI, 
SOKOWICZ i WYRWUSłSKI

4586 Iw
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Kwiecień Leona
H ___________

Wtorek Słońce: 5.05—18.44

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Marat Sade”; 
NOWY — nieczynny; OPERA — 
g. 19 „Hrabina”; OPERETKA —g. 
19 „Bal w operze”; MARCINEK 
— g. 11 „Miś Rym-Cim-Ci”, g. 17 
„Baśń o pięciu braciach”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Romeo i Julia”; KRO 

TOSZYN: „Szklana menażeria”;

KINA
CHODZIE2 Ceramik: „Jego 

dziewczyna”; Noteć: „Wczesnym 
rankiem”; CZARNKÓW: „Spotka­
nie na przeprawie”; GNIEZNO 
Lech: „Bokser”; Polonia: „Rudo­
brody”; GOSTYŃ: „Ojciec żołnie­
rza”; JAROCIN: „Pierwsza Basty- 
lia”; KALISZ Kosmos: „Las po­
wieszonych”; Oaza: „Długie łodzie 
Wikingów”; Stylowe: „Tygrys lu­
bi świeże mięso”; Syrena: „Krzy­
żacy” i „Biedni bogacze”; KĘP­
NO: „Wrak Mary Deare”; KŁO­
DAWA i KOŁO: — nieczynne; 
KONIN Energetyk: „Juana Gal­
io”; Górnik: „Przerwany lot”; 
KOŚCIAN: „O carski tron”; KRO­
TOSZYN: „Trema”; LESZNO Klu­
bowe: „Cztery dni nieskończono­
ści”; Panorama: „Zemsta OAS”; 
MIĘDZYCHÓD: „Winnetou” (I 
i II S.); NOWY TOMYŚL: „Ko­
chanka”; OBORNIKI: „Gdzie two­
je miejsce”; OSTRÓW Roma: 
„Fanfan Tulipan”; Słońce: „Dzwo 
ny dla bosych”; OSTRZESZÓW: 
„Kapral i inni”; PIŁA Ikar: 
„Wierność”; Iskra: „Ludzie w 
hotelu”; Koral: „Weekend w 
Zuydcoote”; PLESZEW: „Kronika 
pewnej zbrodni”; RAWICZ: „Wy­
spa Artura”; SŁUPCA: „Niaga- 
ra”; ŚREM Klubowe: „Wojna 
Trojańska”; Słonko: — nieczyn­
ne; ŚRODA: „Winnetou” (I i II 
S.); SZAMOTUŁY: „Człowiek n- 
cieka”; TRZCIANKA: „Człowiek 
mafii”; TUREK: „Wielki skok”; 
WĄGROWIEC: „Piąty jeździec A- 
pokalipsy”; WOLSZTYN: „Opera­
cja Y”; WRZEŚNIA: „Gamoń”;

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 

„Berlin zachodni — Bremen”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 Koncert 

Chóru Męskiego Politechniki Po­
znańskiej: dyrygent — Stefan 
Stuligrosz.

MU7EA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19)— g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — „Kontuszowe pa­
sy” — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

Rysunki J. Kaliszana — g. 10—20.
BWA — Arsenał (Stary Rynek) 

— „Współczesna grafika we Fran­
cji” — g. 10—18 (do 26 bm.).

Pałac Działyńskich (hall) — wy­
stawa fotografiki przyrodniczej — 
(do 21 bm.).

RADIO
WTOREK — PROGRAM I — Fala 

1.322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 18): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 Mó­
wi Technika; 9 Dla kl. IV; 9.20 
Muz. ludowa różnych narodów; 
9.40 Dla przedszkoli; 1# „Latający 
Szkot”, pow.; 10.26 Chóry i sceny 
zespołowe z oper romantycznych; 
11 Dla kl. VIII; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Na swojską nutę; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla kl. VII i VIII; 13.25 F. Men­
delssohn — Bartholdy: I Symf. 
c-moll, op. 11; 14 „O zmierzchu”, 
opow.; 14.15 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 14.30 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów; 15.05 
Reportaż z Dni Muzyki Organo­
wej we Wrocławiu; 16 „Popołu­
dnie z młodością”; 18 Nuty, nut­
ki... Poezja i muzyka; 18.45 Kurs 
jęz. ang.; 19.10 „Pod rozwagę o- 
pinii”; 19.30 Konc. Ork. Rozgł. 
Łódzkiej PR; 20.31 „Romeo i Ju­
lia”, słuch.; 22.01 S. Prokofiew: 
Fragm. z II Suity baletowej „Ro­
meo i Julia”; 22.06 „Notatnik kul 
turalny”; 22.16 S. Richter gra 
wielkie romantyczne konc. for­
tepianowe; 22.35 Mówi Szekspir; 
22.40 Antykwariat muzyczny; 23.15 
„Dźwiękowe wydanie miesięcznika 
„Jazz”; 23.45 Z muz. dawnej; 0.10 
Program nocny z Katowic;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.
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Droga Jo zawoJu

Uatrakcyjnić szkolenie rolnicze
Dziesięć lat minęło od reaktywowania przysposobienia 

rolniczego jako formy przygotowania zawodowego 
młodzieży wiejskiej do pełnienia zawodu rolnika. W 

życie weszło już siedem roczników-absolwentów PR. Przej­
mują oni we władanie gospodarstwa rolne, wchodzą do ży­
cia społeczno-gospodarczego wsi, do kółek rolniczych i spół­
dzielczości wiejskiej, uczą się dalej rolnictwa w szkołach 
średnich a nawet wyższych.
U podstaw rozwoju ruchu 

PR przyjęto zasadę odpowie­
dzialności ZMW za upowszech 
nienie zespołów PR, powięk­
szanie ich liczby, opieki nad 
aktywnością w samokształce­
niu się uczestników. Pomoc 
fachową i instruktaż zapewnił 
Powiatowy Związek Kółek 
Rolniczych przez swój aparat 
agro- i zootechniczny. Stwo­
rzono w powiatach tzw. po­
wiatowe rady PR, które zajmo 
wać się winny niesieniem po­
mocy zespołom. W PZKR 
stworzono specjalne etaty in­
struktorów PR, odpowiedzial­
nych za całokształt działalno­
ści młodzieży w zakresie samo 
kształcenia rolniczego. *

W powiecie czarnkowskim 
w PR-ach kształci się 570 słu­
chaczy w tym 200 dziewcząt. 
Dużo czy mało? Wprawdzie w 
ostatnich latach obserwuje się 
żywszy rozwój ruchu PR, ale 
daleko jeszcze do stanu zado­
walającego. W powiecie więk­
szość gospodarstw stanowi 
główne źródło utrzymania dla 
rolników. Niewielki tylko pro 
cent tych rolników posiada 
przygotowanie zawodowe. Na­
tomiast bardzo wielu, zwłasz­
cza starszych, nie posiada na­
wet wykształcenia podstawo­
wego. Również wśród uczestni 
ków PR nie brak takiej mło­
dzieży. która nie ma ukończo­
nych 7 klas szkoły podstawo­
wej. Stanowi to nawet prze­
szkodę dla absolwentów PR 
przy przystępowaniu do egza­
minów państwowych. Cóż mo 
żna powiedzieć o kilku tysią­
cach młodzieży w wieku 16— 
25 lat, pozostającej na wsi, 
pracującej lub pomagającej w 
gospodarstwach rolnych włas­
nych i rodzicielskich? Co mo­
żna powiedzieć o jej przygoto 
waniu do zawodu rolnika? Na 
wet jeśli weźmięmy pod uwa­
gę, że działa na wsi kilka 
szkół przysposobienia rolnicze 
go, to łącznie młodzieży obję­
tej przysposobieniem zawodo­
wym jest wciąż jeszcze niewie 
le. Czy więc liczba 570 ucze­
stników zespołów PR może i 
powinna zadowolić? Liczba 
młodzieży objętej samokształ­
ceniem i nauką rolnictwa po­
winna być jak najszybciej 
zwiększona tak, aby zapew­
nić możliwość objęcia przyspo 
sobieniem do zawodu iak naj­
większej rzeszy młodzieży. Wy

Złóż dar 
na budowę 
POMNIKA

MIESZKA I CHROBREGO 
W GNIEŹNIE

KONTO PKO POZNAN
I/OM 5-9-1250 

PROGRAM II — Fala 407 m 
i UKF 66,62 MHz: 8 Po jednej 
piosence; 8.15 Kurs jęz. rosyjskie­
go; 8.35 Przegląd czasopism re­
gionalnych; 9 Z muz. słowiań­
skiej; 9.46 Z życia ZSRR; 10.05 
Transkrypcje instrument, popu­
larnych utworów; 10.50 „Piłat” — 
pow.; 11.10 „W obiektywie nau­
ki”; 11.20 Poradnia rodzinna; 11.25 
Z twórczości mistrzów baroku; 
12.25 „W samo południe”; 12.50 
„Przed egzaminem”; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Pog. pt. 
„O ochronie jabłoni i śliw w okre 
sie wiosennym”; 13.20 Grająca 
szafa; 13.50 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 14.30 „Zielone sy­
gnały”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. rozrywk. z udz. piosen­
karzy; 15.30 Dla dzieci: „Proszę 
słonia”, pow.; 16.05 Publicystyka 
międzynar.; 17.25 Wspomnienia 
starego radiowca; 17.35 Gra ze­
spół J. Miliana; 17.50 Aud. P. Lu­
bińskiego; 18.10 „Wieża Babel”; 
18.45 Mel. rozrywk.; 18.50 Uniwer­
sytet Radiowy; 19.05 Muz. i Ak­
tualności; 19.30 Kalejdoskop kul­
turalny; 20 Z nowych nagrań 
W. O. S. P. R.; 21.40 „Kwadrans
dla zakoęhanych”; 21.55 Studio 
Piosenki; 22.20 „Filozoficzne no­
wości książkowe”; 22.35 „Kwar­
tety smyczkowe Beethovena”; 
22.57 Muz. taneczna;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30. 
7.^0, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

maga to większego zaintereso­
wania się tą formą pracy ze 
strony ogniw ZMW.

Wreszcie niemniej ważny 
czynnik, który w dużej mie­
rze może zadecydować o szyb­
szym rozwoju ruchu PR. Są to 
atrakcyjne formy szkolenia. 
Wprowadzenie tych form — 
choć wciąż jeszcze nie na du­
żą skalę i nie we wszystkich 
zespołach — zachęciło niejed­
nego młodego człowieka do sa 
mokształcenia rolniczego. Ja­
kie to są formy? Wycieczki do 
różnych ośrodków i instytucji 
rolniczych (w ubiegłym ro­
ku zorganizowano 7 takich 
wycieczek, w których uczestni 
czyło tylko 240 uczniów), od­
wiedziny międzyzespołowe, 
wystawy osiągnięć produkcyj 
nych doświadczalnych po­
letek konkursowych, zloty 
PR, doświadczenia i pokazy 
zarówno w dziedzinie produk­
cji roślinnej i zwierzęcej itp. 
Najciekawszymi formami szko 
lenia i najlepszymi wynikami 
szczycą się zespoły PR w Sie- 
rakówku (opiekun agronom 
gromadzki Kazimierz Wil­
czek), Kwiejcach Starych (o- 
piekun agronom Stanisław 
Graś) i wreszcie zespół w Ka­
mionce, w którym 32 człon­
ków w br. stanie przed komi­
sją egzaminacyjną. Ogółem w 
br. ponad 100 rolników ukoń­
czy PR.

Ważne 
dla 8-\laslstów

Państwowe Technikum Rachun­
kowości Rolnej w Koźminie, po­
wiat Krotoszyn, przyjmuje zgło­
szenia do klasy pierwszej na rok 
szkolny 1967/68.

Młodzież żeńska i męska po u- 
kończeniu 8-letniej szkoły pod­
stawowej, ma możność w prze­
ciągu krótkiego okresu nauczania 
zdobycia zawodu księgowego- 
finansisty.

W okresie 4-letniego nauczania 
(poprzednio 5 lat), młodzież — 
oprócz -przedmiotów humanistycz­
nych i pomocniczych — zapozna- 
je się szczegółowo z techniką, 
teorią i praktyką księgowania o- 
raz ogólnie z wiedzą rolniczą.

Dzięki takiemu przygotowaniu 
— jako dyplomowany technik ma 
warunki do zajmowania stano­
wisk w dziale ekonomicznym pań 
stwowych gospodarstw rolnych, 
spółdzielniach produkcyjnych, 
państwowych ośrodkach maszyno 
wych oraz innych instytucjach i 
przedsiębiorstwach, związanych z 
produkcją rolną i prawo podjęcia 
studiów na wyższych uczelniach.

Dla młodzieży pozamiejscowej 
istnieje dobrze wyposażony inter­
nat oraz możliwość otrzymania 
stypendium.

Termin składania podań upły­
wa z dniem 10 czerwca br.

Bliższych informacji udziela 
Dyrekcja Technikum. (IGJ)

PROGRAM III — UKF 69,74 MHz: 
18.05 Nie wszystko o swingu; 18.25 
Głosy, które pamiętamy; 18.42 „Po 
prostu pech” — słuch.; 19 Znajomi 
z ekranu — Jean Marais i Zizi 
Jeanmaire; 19.15 Na wibrafonie 
gra T. Gibbs; 19.25 „CK Dezer­
terzy”; 19.35 Śpiewa Hanna He- 
gerova; 20 Piosenki żartobliwe; 
20.10 „Za kulisami”; 20.20 Skrzyp­
ce, synkopy i swing; 20.40 1:1 — 
o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski i St. Wysocki; 21 „Nie­
dziela będzie dla was”; 21.40 Mi­
niatury literackie K. legała; 21.50 
Opera — Modesta Musorgskiego 
„Chowańszczyzna”; 22.07 Śpiewa 
Pat Suzuki; 22.15 Magazyn górski; 
22.35 Cygańskie romanse; 22.45 Cy­
gańska muzyka; 22.55 „Odyseja” — 
Homera; 23 Muzyka nocą; *.50 
Śpiewa Zespł „Czterech Przyja­
ciół”.

TELEWIZJA

WTOREK: 10.55 Język polski dla 
kl. X — „Wiśniowy sad” — A. 
Czechowa z cyklu „Dzieje drama­
tu”; 11.30—12.10 „Uwaga, uwaga 
nadchodzi” — film dokument, pro 
dukcji polskiej o Wietnamie; 15.25 
Przysposobienie Rolnicze — „Zmia 
nowanie w oprawie zbóż”; 16 Po­
litechnika TV — Matematyka; 18.30 
Politechnika TV — Fizyka — „Pra 
wo Bemoulliego”; 17 Wiadomości; 
17.05 Dla młodych widzów — „Mło 
dzi wynalazcy”: 17.20 Dla młodych 
widzów — „Zapraszam na wtorek

W każdym razie na "uwagę 
zasługuje pewne ożywienie 
tempa rozwoju przysposobie­
nia rolniczego. Objęcie atrak­
cyjnymi formami szkolenia 
wszystkich zespołów PR oraz 
bliższe zainteresowanie się 
przez koła ZMW tą formą kon 
kretnej pracy społeczno-zawo 
dowej niewątpliwie może przy 
czynić się do tego, że PR prze­
rodzi się w wielki ruch społe­
czny, obejmujący zasięgiem ca 
łą wieś czarnkowską.

JERZY NIEDZIELSKI

Minął rok pszczelarskiej 
pomyślności

ozwój pszczelarstwa, blaski i cienie gospodarki pa- 
’ * siecznej w Wielkopolsce omówiono i podsumowano na 

wojewódzkim zjeździe sprawozdawczo - wyborczym, który 
odbył się ub. niedzieli w Poznaniu. Obradom zjazdu, w 
którym uczestniczyli przedstawiciele Ministerstwa Rolnic-
twa i władz wojewódzkich, 
stecki.
Z przedstawionych w refe­

racie sprawozdawczym infor­
macji wynika, że na ogólną 
liczbę 17 259 prowadzących pa 
sieki w województwie poznań­
skim, w szeregach Związku 
jest tylko 3 438 osób. Członko­
wie Związku zakontraktowali 
w ubiegłym roku i dostarczyli 
do uspołecznionych punktów 
skupu ponad 400 ton miodu, 
nie licząc tego co zużytkowali 
i sprzedali we własnym za­
kresie. Do najbardziej „upszcze 
lonych” powiatów należą: No­
wy Tomyśl (1 115 pasiek), Ple­
szew, Poznań, Kościan i Kro­
toszyn.

Na czoło problemów zjaz­
dowych — zarówno w refera­
cie, jak i w dyskusji — wysu­
nęła się sprawa chemizacji roi 
nictwa, dotycząca pośrednio, 
w swych ujemnych skutkach, 
gospodarki pasiecznej. Nie­
umiejętne bowiem i nietermi­
nowe stosowanie chemicznych 
środków ochrony roślin o wy­
sokiej toksyczności, powoduje 
masowe często trucie pszczół. 
Chociaż winni płacą z reguły
poważne odszkodowania, to 

onejednak nie 
powstających

wyrównują
strat społecz-

30030500000
Janina z K. — Tak miód pszcze­

li, jak orzechy i kakao, są pro­
duktami bardzo wysoko kalorycz­
nymi. (864)

Stefania Nowak z Rawicza. — 
Samodzielne usuwanie plam z dro 
gich tkanin jest bardzo ryzykow­
ne. Radzimy palto oddać do czysz 
czenia w pralni chemicznej. (741)

Barbara z O. — Prymulkę nale­
ży chować w miejscu chłodnym, 
z dala od słońca i podlewać umiar 
kowanie. W żadnym wypadku wo 
da nie powinna stać na podstaw­
ce. — Przekwitające kwiatostany 
trzeba zaraz usuwać. (684)

Czytelnik z Pamiątkowa. — Ren­
cista i osoby, korzystające z po­
mocy społecznej, mają prawo do 
ulgowych stawek celnych w od­
niesieniu do używanej odzieży (o- 
prócz futrzanej), bielizny, konfek­
cji pościeli, płacąc 5.— zł od 1 
kg, jeżeli waga tych przedmiotów 
nie przekracza 10 kg netto. — A 
więc, za przesłany kożuch musi 
Pan cło zapłacić. (968) 

wieczór” — wizyta u Rektora Po­
litechniki Krakowskiej — prof. K. 
Sokalskiego; 17.5o „Telekram”; 18 
„Giełda piosenek”; 18.3o „Próby” 
— miesięcznik konsumenta (Kuli­
sy kolonii letnich); 19 „Panorama 
Lubuska”; 19.20 Dobranoc i dzien­
nik; 20 „Mały Profesor” — no­
wela filmowa w/g opow. Guy de 
Maupassanta; 20.30 „Uwaga, uwa­
ga nadchodzi” — film dokument, 
prod. polskiej o Wietnamie: 21.15 
„Panorama literacka”; 21.55 Dzień 
nik; 22.15 Politechnika TV — Ma­
tematyka (powt.); 22.45 Politechni­
ka TV — Fizyka (powt.).

ŚRODA: — 9.55—10.25 — Fizyka 
(kl. VI): 10.55 — .Wychowanie O- 
bywatelsk’e” (kl. VIH); 11.30—12.15 
— „Po drugiej stronie muru” — 
film TV. prod. USA: 13.25 — 
„Przypominamy, radzimy”; 16.35 
— PKF; 16.45 — Film pt. „Sofia 
w zieleni”; 16.56 — Wiadomości; 
17 — Dla dzieci — ..Pan półka 
i spółka”: 17.20 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.45 — „Sezon już trwa” — 
program ekonom.; 18.10 — „Syl­
wetki X Muzy” — Barbara Kraff- 
tówna; 18.40 — Wszechnica TV — 
„Przemiany portretu” z cyklu — 
„Jak patrzeć na dzieło sztuki”: 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20 
— Program pt. „Stracone lata”: 
20.20 — , Po drugiej stronie muru” 
— film TV. USA: 21.10 — „Świa­
towid”: 21.40 — Ogólnopolski fe­
stiwal Teatrów Małych Form; 22.20 
— Dziennik:

TV zastrzega prawo zmian.

Przydrożna kuchnia — dobra rzaaz !

przewodniczył dr Ryszard Ko-

nych i gospodarczych. Postu­
lowano więc, aby zabiegi che­
miczne w ochronie roślin po­
wierzać wyspecjalizowanym 
fachowcom i zakładom, co mo­
że nie wyeliminuje całkowicie, 
ale przynajmniej znacznie u- 
mniejszy biologiczne szkody 
w przyrodzie żywej.

Zjazd mianował kilkunastu 
zasłużonych działaczy człon­
kami honorowymi Związku, 
dokonał podziału nagród pie­
niężnych pomiędzy zarządy kół 
pszczelarskich za akcję wer­
bowania nowych członków oraz 
dyplomów uznania Wcjewódz 

' kieso Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu za udział w ak­
cji zadrzewieniowej i dokonał 
wyboru nowego zarządu woje­
wódzkiego, na którego czele 
stanął ponownie prezes Cze­
sław Nowakowski, (kj)

T esienią ubiegłego roku,
J omawiając troski ambit 

nych mieszkańców Lwówka w 
powiecie nowotomyskim, zwró 
ciliśmy także uwagę na kom­
promitujący stan nawierzchni, 
przebiegającej przez miasto 
międzynarodowej trasy E-8. W 
istocie bowiem znaczna część 
zmotoryzowanych turystów, 
korzystających z przejścia gra 
nicznego w Świecku, udaje się 
następnie w głąb kraju, m. in. 
przez Lwówek. Z drogi tej ko­
rzystają ponadto liczne cięża­
rówki PEKAES oraz autobus 
stałej komunikacji Poznań- 
Londyn.

Nasze spostrzeżenia, dotyczą 
ce złego stanu odcinka trasy 
E-8 w obrębię miasta, w pełni 
potwierdzili przedstawiciele 
Prezydium MRN we Lwówku. 
Po opublikowaniu przez nas in 
formacji na ten temat. Prezy­
dium wystosowało odpowied­
nie pismo do Rejonu Eksploa­
tacji Dróg Publicznych w No­
wym Tomyślu, domagając się 
konkretnych deklaracji, doty­
czących zmiany nawierzchni 
na ulepszona. Odpowiedz Pre­
zydium uznało za wysoce nie­
zadowalającą i skierowało pod 
adresem Rejonu Dróg szereg 
pytań.

Tak więc władze miejskie w

DZIECI WIETNAMSKIM 
RÓWIEŚNIKOM

KALISZ — Uczniowie klasy 
VIII A ze Szkoły Podstawowej nr 4 
w Kaliszu postanowili pomóc 
swym rówieśnikom w Wietnamie. 
Wystąpili oni z apelem do swoich 
kolegów/ jak i do uczniów wszyst 
kich szkół podstawowych Kalisza, 
wzywając do współudziału w 
zbiórce pieniężnej na rzecz dzieci 
wietnamskich. Uczniowie Szkoły 
nr 4 zebrali już ponad 1000 zł dla 
swoićh rówieśników w walczącym 
Wietnamie, (mat)

I ' ‘ ’
ZJAZD ABSOLWENTÓW

ŚRODA W ramach obchodów 
700-lecia Środy Wlkp. odbędzie 
się 16 i 17 września br. zjazd ab­
solwentów miejscowego Państwo­
wego Gimnazjum i Liceum. Zain­
teresowani mogą żgłaszać swe u- 
czestnictwo do 30 kwietnia br. pod

Kioski spożywczo - cukierni­
cze, bary, stołówki itp. urzą­
dzenia socjalne na stale zdo­
były obywatelstwo na tere­
nach zakładów pracy. Brak te 
go rodzaju placówki w Przed­
siębiorstwie Produkcji Pomoc­
niczej i Montażu Budownic­
twa Rolniczego we Wrześni 
odczuwali pracownicy. Nic 
więc dziwnego, że sami zabra 
li się do dzieła, stawiając, w 
czynie społecznym, piękny pa 
wilon handlowy (na zdjęciu). 
Kierownictwo miejscowej PSS 
wyposażyło lokal oraz zaple­
cze. Prowadzi go p. Janina 
Pylak. Prowadzi ona bar sa­
moobsługowy na zasadzie a- 
jencji. Jest to pierwsza tego 
typu placówka we Wrześni. 
Jeżeli eksperyment się powie­
dzie, dyrekcja PSS zamierza 
uruchomić jeszcze trzy placów 
ki handlowe na tych samych 

zasadach.
Nowa placówka służy nie tyl­
ko pracownikom zakładu. Po­
łożona przy ul. Wrocławskiej 
- wylotowej ulicy Wrześni, słu 
ży również wszystkim przejeż­
dżającym. Mimo krótkiego o- 
kresu działalności, cieszy się 
już sporą frekwencją. Magne­
sem są tu tak smaczne i uroz­
maicone dania cieple jak też 

posiłki garmażeryjne, (za)
Fot.: — H. Kamza

Dylemat drogowy
Lwówka

Lwówku zapytują przede wszy 
stkim, dlaczego omawiany od 
cinek drogi E-8 dotychczas nie 
został ulepszony, mimo wielo­
krotnych przyrzeczeń ze stro­
ny Rejonu Dróg w Nowym To 
myślu, przesuwania terminów 
oraz przejęcia pozostającej w 
dyspozycji PMRN Lwówek po 
siadanych materiałów. Przyrze 
czenia, dotyczące ulepszenia na 
wierzchni omawianej trasy 
padły m. in. z ust kierownika 
Rejonu Dróg na sesji MRN w 
1957 roku.

Zastrzeżenia władz Lwówka 
i mieszkańców miasta (nasze 
obserwacje są podobne) budzi 
ocena natężenia ruchu na dro 
dze, o której mowa. Rejon o- 
kreśla ruch ten mianem ..lek­
kiego”, Nawet gdyby tak było 
w sensie wagi korzystają­
cych z drogi E-8 pojazdów, 
ważna jest także liczba 
przejeżdżających tędy w sezo­
nie turystycznym pojazdów. 
Naturalnie, jeśli weźmie się 
przeciętną z całego roku, wów 
czas statystycznie wszystko 
może się zgadzać...

Nie może być natomiast wą­
tpliwości co do tego, że krótki 
odcinek E-8, przebiegający 
przez Lwówek trzeba ulep­
szyć. I to szybko! (pż)

adresem Liceum Ogólnokształcą­
cego w Środzie, (kos)

KONCERT KU CZCI 
BEETHOVENA

LESZNO — 14 bm. odbędzie się 
w sali leszczyńskiego Domu Kul­
tury koncert Wielkiej Symfonicz­
nej Orkiestry Objazdowej poświę­
cony 140 rocznicy śmierci Beetho- 
vena. Koncert przeznaczony jest 
dla młodzieży szkół średnich. W 
programie występ solistów: Kry­
styny Czerwińskiej (sopran) i Bo­
gusza Kaczmarka (skrzypce). Dy­
ryguje Stanisław Chudak. (zj)

MŁODZI FILATELIŚCI

ŚREM — Dwóch członków mło­
dzieżowych kół filatelistycznych ze 
Śremu brało udział w Poznaniu w 
konkursie dla młodych filatelistów. 
Uczeń Liceum Ogólnokształcącego 
Jan Kaczmarek zajął III miejsce 
w okręgu w filatelistycznej „zga­
duj—zgaduli”, a Andrzej Minko z 
Technikum Ekonomicznego V miej 
sce. W nagrodę otrzymali oni kla- 
sery do znaczków oraz piekne se­
rie znaczków polskich i zagranicz­
nych. (su)


